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BU«js«owyoh prenumerat Należytośń uprasza się n a p ra b d  uadesł.ż przekazem poouiwyr

K r a b ó w .  18 stycznia.
Za kilka dni R ad a pańtiwt. skończy obiady, 

a Sejmy krajowe ztioią s'ę z kuńcem bieżącego 
lub początkiem przyszłego miesiąca na dalszy 
ciąg przerwanej sesyi. Obrady sejmów zwrócą 
znowu powszechną uwagę na kwestyę równou
prawnienia narodowego, a walka mniejszości 
sejmowych przeciw sztucznie wytworzonym wie 
kszościom rozpocznie się na nowo.

Jeżeli wierzyć można doniesieniom niektórych 
dzienników, sesya tegoroczna pomimo niewła
ściwej pory, bo w ciągu akcyi wyborczej do 
Rady państwa, się odbywająca, będzie interesu
j ą .  Przed, wszystkiem w Czechach akcya ugo- 
dow* postąpiła znacznie naprzód. Jeszcze 
przed otwarciem „aesyi hr. Badeni konferował 
z p. Schlesingerem, przywódcą stronnictwa nie
mieckiego w Czechach, a w bieżącym miesiącu 
prezydent ministrów porozumiewał się z posła
mi młodoczeskimi. Wczoraj zaś odbyła się w 
ministerstwie sprawiedliwości konferencya, w któ
rej wzięli udział reprezentanci trzech wybitnych 
stronnictw w Czechach, a więc Młodoczeui, orał 
niemieccy liberali i narodowcy.

Przedmiotem obrad w ministerstwie sprawie 
dliwości było jedynie utworzenie sąit o k r e ^  
wego w Trutnowie, którego domagają się Niem
cy. Popi zeaniu konferencje miały się jednak 
odnosić do ważmejszycn spraw i niektóre dzien- 
n twierdzą , że rząd zamierza wypełnić ży
czenia Czet hów, aby zaprowadzić język, czeski 
jako urzędowy w służbie wewnętrznej urzę 
dów i sądów w okręgach czeskich, a natomiast 
oejm ma uchwalić ustawę o podziale na kurye 
narodowościowe. Byłby to znaczny krok na
przód ku pogodzeniu obu narodowości w Cze 
cbach. Przy pominamy jednak, że mniej więcej 
rok temu laż przed rozpoczęciem sesyi sejmo
wej pojav iły gię takie same przepowiednie, któ
re jedaak zawiodły zupełnie.

Hr. Badeni konferował również z p. Malffat 
tim, a Tiroler Tagblatt pisze, że cesarz na obiedzie 
dwonkim 13 b, m. Jo  tegu posła wyraził ży
czenie, aby układy w sprawie nadania autono
mii włoskiej częśc1 Tyrolu uwieńczył pomyślny 
skutek, Co zdaniem monarehy, niewątpliwie na- 
słąpi, jeżeli Włosi tyrolscy nie będą -tawiać 
zbyt wygórowanych żąda/ Akcya ty i yre! v
przybiera zetem poważniejszy charakter*'’* i" 
może w tyj. kraju słueiue ząuauia włoskiej 
nriejzzoHci bedą wypełnione.

‘ kw niasr w « y ‘r- i  nie mmosj. się .wcale na 
zaspokojenia żądań Śłowieńców. Wprawdzie po
słowie stowieńscy w grudniu zeszłego roku za
jęli opuszczona w poprzedniej 8 . ca
w Izbie sejmowe-, ale nowa ich secesya zdaie sie
nierniknioną. Jednem z żądań, które Słowieńcy 

-postawili, jako warunek udziału w p racaS  se f 
mowy eh, jest wybór jeanego z ich nosłów do 
^ydzutła krajowego Niemieccy klerykali za- 

siadający w Sejmie styryjskim, wzbraniają się 
lednak wypełnić ten wai„nek, a nosławie sło
w eńscy me zadowolnią się wcale C  T e ' mar
szałkiem krajowym mianowano osobistość dla 
nich sympatyczną, ani tem, że zastępcą mar
szałka jest jeden z ich przywódeów, i znowu 
rozpoczną politykę ahstyneucyi.
. Jakkolwiek nie przykładamy zbyt wielaiej wa

gi do doniesień o projektach rządu co do załatwię 
nia 8 poru narodowościowego w Czechach, to kon- 
fereneye, jakie się odbywają, są faktem, świad
czącym, że rząd zamierza nareszcie popchnąć 
sprawę naprzód, a choć w Styryi przeprowa
dzone układy nie obiecują trwałych rezultatów 
rząd mianowauiem marszałka krajowego i jego 
zastępcy dał dowód dobrej woli. W Tyrolu 
wreszcie, ja k  już zaznaczaliśmy, akcya nabiera 
poważniejszego charakteru.

Wszystko to jednak zadowolić nie może. Ga

binet hr. Badenitgo miał sposobność przekonać 
się , że szowinistów niemieckich przejednać nie 
potrafi. W ich oczach ministerstwo, w którem 
zasiada trzech Polaków, będzie zawsze rządem 
podejrzanym o sprzyjanie narodowościom sło
wiańskim, a więc rządem, którego Niemcy po 
pierać nie mogą. Nie mogąc zetrzeć ze siebie 
tego znamienia i okupić łaski niemieckiej zu
pełną bezstronnością, a nawet stronniczem po
pieraniem interesów niemieckich, lepiej jawnie 
przyznać się do programu, który nie jest grze
chem, ale, przeciwnie, warunkiem bytu monar
chii, i którego przeprowadzenie byłoby zasługą 
nietylko wobec własnej narodowości i pobra
tymców, ale wobec państwa, nie mogącego opie
rać się wyłącznie na niemieckiej mniejszości....

Głębiej obmyślana i konsekwentnie przepro
wadzona akcya na wielkie rozmiary jest nie
tylko obowiązkiem, ale warunkiem bytu mini
sterstwa hr. Badeniego. Celem tej akcyi powin
no być zaspokojenie wszystkich uzasadnionych 
żądań Słowian austryackich nietylko w Cze- 
cńach, ale zarówno na południu, gdzie walczyć 
one muszą z niemieckimi j włoskimi szowini
stami, ja k  na Morawach i Śląsku. Akcya po 
winna także obejmować południowy Tyrol, bo 
choć na Pobrzeżu zwrócić się musi przeciw 
Włochom, sprawiedliwość i ta sama zasada ró- 
wnouprawmema narodowości nakazuje w*kona-
nu ich życ eń w i Jrtlu  ()woceni naturalnjm
śmiałego 1 jasnego postępowania rządu byłoby 
zadowolenie wszystkich ludówa 7 ^ ją t k ie m  
pewni, części Niemców i W łoków  która, za
ślepiona nie wid.!, iż dalsza walka z większą-

S t S t o  L S I ? 6 moŻe monarchii.
wyjątkowem stanowisk00’ UTn'eraiącym 8ię ,prZy 
owocem takiego r « Ruwnież naturalnym 
hvłahv ,„„„„5 .  Programu i jego wjkonania

sądH^bbwodif W Izbie' 01ice żadać utworzenia 
Drasowef w W ‘^ ^ a cz u  i reformy ustawy
f b r a z ę  c z c i ł 1 a b - r  s p r a w y  o
s i e r ł y c h  p  o d j ę t e  s ą d o m  p rz y -
av ministi-a' odobnie wypidałoby zwrócić uwa-
mają osobnych 1°’ ic  w%zienia. Po sa.dach nie
drobne 1 , 1  aresztów dla osob skazanych za

dzieci nieletenie % Ó’nia' 0becnie itm iWielki n i! ? nawet razem ze zbiodmarzami.
nowodu m:  a,d PanuJe w depozytach, 1 z tego
straty Pnrf n 1 bywają narażmi na wielkie
łvurnisL' !»0 zm ierza żądać polepszenia doli
Ł S  o 7 '  ia w irąieńiu coce s,ę upo-
J Z i  . ń j T k" l t a “ ’ ' " r - » i a  m o lo w e g o ,

Pns Au awansie. , .
tere- bvł m o w i c z  nie a o
złem u ? L CZaS tak ważne sprawy ponwztó;
często. wdzeniu. gruntowych mówili 7

dobnie żad ° Więc 1 tera: rzeCZ P01̂  ąko weeo d o ?  reforniy postępowania spadko- 
I  uw . tezn ei“ bęo. j e  zateu jeżeli zwróci- 
Swnvm g-ę ’ Ze rzec*y nie idą ku le p sz e m u  Prze- 
r Ł & ^ w i a yniu kwestyi ^ o ^ r z y  

osci. Wadliwości wię^en

byłabj znaczna 1

ó^nouprlwnTeii?^^ wyznaj ąey sz. R Z e r z eP retna 1 sprawiedliwości.

potrafiłaby utrzyniić8olid* rna większ0ŚĆ’ ktÓ' a 
hasła równounrawniomfZ . ’

[omjoilicya, Jowej Eeforif.
'W ie d e ń , i 7 atyczsin.

( Z  L o t a  jnolakifigo-j 

(?) Na porząaKu ó■siennym dzisiejszego pubie- 
był y ° brfdy o etacie ministersiwa

skusyi n L  • l"Zed Przy3'APienieai do dy- 
Detycye »n  U' k i  przedkłada z Bukowi .y 
-zk lach. prowadzenie języka polskiego w

w i 0 Z Eog. omaw ;a tto-
Pos. C h i .  e 1 popiera petycyę.

ski uznano za t ° - W j k l  ^  jęZyk Dob
Pos s  k raJ"wy na Bukowinie.

dawnie^ D°0^n° 1 ?,w s k i zwraca uwagę, że iuż 
go radą L  w! 1 ^  9Praw<? w ^ole i że za je - 
i prowad ^ lcbał Pietrowski akcyę rozpoczął 
pierw wyZI energicznie. Mówca mniema, że naj- 
języka P.ada^oby żądać zaorowadzenia nauki 
gdzie P°^kiego w szkołach czerniowieckich, 
i g(jzje dzieci pulskich jest bardzo znaczna 
jest udz,n?Uka ta albo wcale nie istnieje, albo 
P° polak ą przez nauczycieli nie umiejących 
innych ,  u z czeS° nie wynika wcale, aby i dla
st^Pionn n ł teg0 s i f .nie doma&aći poczem przy- 
sprawioHi- dyskusyi o budżecie ministerstwa

P o T S lwości-
rewizw i° .m P e8Ł uP°mina się o zakładanie i 

Pos V u 81ąg e runt°wyęh. 
wania a “ r ^ a n o w s k .-  żąda reformy postępo- 
wne. Padkowego, które jest bardzo koszto-

Pos. rp ,
i r a c h t e n b e r g  prosi o pozwolenie

tej ^obflości w fd  iwośfi w i#e^ wynikają 
z ustawy karno t loi która różnicy
między skaz l  J . Pr# a r z a l e ’ W»r

za za st°3ovvne porus/aę7 kwestyi auskuUantów

I Z l Z y c T  P « S U » i .  "P" ^ 0"® *0  1 ks,«
Pos. W i e l 0 w i e j 8 k l  mówi O giełdzie zbo

g 3 'z ie T b ? ż 0,ViCie ° " ’trZebie ZaUZU "
Pos- C z a j k o w s k i  omawiś obszernie po

trzebę zaprowadzenia sądó a nokoju, ze względu 
na przeciążenie sądów i wysokie koszta finan
sowe. Zdaniem mo^ cy tak jedna jak i druga 
niedogodność da się u lunąć prze* wprowadzenie 
tej instytucyi.

Zabierali g los j m cŁ e j  ę d r z e j  o w i c z i
Z u k - o k a r s z e w s K i .

Pos. C z e c z  pupie/a najgoręcej żadania p 
Czajkowskiego i domaga się zaprowadzania są 
du obwodowego w Biały, o*emu wprf.wdzie ra

j da Loiiuna się g i .cciwT*, ale gnfiny ok./liczne 
miei '.kańcy pragną, i sądu powiatowego yi Wi- 

loioor icach.
ros. P a p ó w ;  k i - nłe zgadza się z *apatri> 

wan. ir, Abrahamowi.-.za Eug,, ,akoby nie p 
trzeba było pedfcosić potrzebnych i ważnych re 
form na polu sądownictwa. Prżypumina, że pier 
wszy poruszy] w Kole sprawę regulacyi ksiąg 
gruntowych i teraz, oczywiście, życzy sobie, a- 
by się o to upomnieć w Izbie. Popiera wrloski 
Czajkowskiego o zapr"W"dz™ ie sądów pokoju 
przytacza na przykład sąd polubi wny w Leżaj 
eąu) istniejący już °d roku 1873, i życzy so

piera gorąco reformę postępowania spadkowego.
uciążliwego bardzo dla włościan. Pomieszczenie 
sądów jest złe, a obok tego czynsze za na.em 
ubikacyj sądowyc u nas wzrastaja z każdym 
rokiem niemal i reprezentują dziś procent od 8 
milionów. W sprawach wyznaniowych pragnie 
aby śluby legalne żydowskie mogły być wpro
wadzone, i dlatego nie byłby za tem, aby, jak 
chcieli niektórzy mówcy, w księgach hipotecz
nych zapisywać żydów z nielegalnych małżeństw 
po nazwisku ojca. Co do mianowania auskul- 
tantów mojżeszowego wyznania, przyznaje mó
wca, że dziś jest cokolwiek lepiej, o tyle, że 
zasadniczo żydów nie pomijają, ale ogólnie tak 
jest, że tylko wyjątkowo przyjmują na auskul- 
tantów Izraelitów. Mimo to nie poruszałby tej 
Bprrwj w Izbie teraz, sądzi jednak, że żydom 
krzywda się dzieje.

Pos. P o t o c z e k  domaga się uregulowania 
płac dla sędziów przysięgłych, nie mieszkają
cych  ̂ w miejscu, co dla włościan jest bardzo u- 
ciążliwe.

Fos. P o d l e w s k i  zgadza się na podniesie
nie spraw, poruozonych przez Trachtenberga. 
Co do depozytóy, sądzi, że strony same pilno
wać się winny, ilość sądów nowych nie jest 
wystarczająca.

Pos. P i n i ń s k i oświadcza się za reformą 
postępowania spadkowego. W żądaniu nowych 
sądów należy być bardzo umiarkowanym i nie 
stawiać takich postulatów, które niepodobne

ZŁOTO i SŁA W A .
POWIE&O 

Ottona Moeiiera.
(W BtreszcieLiu z duńskiego)

hie, aby ćzaikowski sam 
wiał. J

w Izbie przenia

do przeprowadzenia,
Targ.

n. p. Buczacz lub Nowy

22 (Ciąg dalszy).

Zbiegowie nasi wyszli na wyniosłość, z któ
rej odsłaniał się widok na wszystkie strony. 
Grupa wysp Szetlandzkich składa się z jakiej 
setki małych wysepek, z których co najwyżej 
*e trzydzieści jest zamieszkałych. Zakład dla 
obłąkanych znajdował się na jednej z najbar- 
od?al w I Udnyeb 1 P ^ y c h , leżącej w znacznej 
n S S Ł ° d - gł<Swnei tak, że zarysy

tylko w idniały Znr w s c h I5ai-UkildU’ niewyraznlG
tąd dojrzyć pożi i mu8ian0 stam'
nadejdzie. aPewne niezadługo pomoc

-  Czy to nie żagiel tam w idać?
Szemski miał dobry Wzrot  n  • ,

kręgu statki płynące ku /akiir|0,rZ Ua wldn0‘ 
czasu do stracenia Trzeba umkną?1;  N’C by?° 
dopłyną. zanim statki

Pospieszyli dalej szukać łodzi, - - ale n- 
gli znaleźć. e Qie mo-

Nagle rozUgły krzyki i wrzawa óa-i.-
Podążyli w tąmtę stronę. Co widzą? Duży 
tek i walczą o mego, ja j  gu  zdaje; trz ^ 8; a'

lfT] T7 łwarya«i. z drugiej nrzędnfey
zakładu ; prócz tego jeszcze jakaś trzecia par 

Eryk i Szcmski zbliżyli 8ię do walczących

g ^ ^ M a t e l ;  Af ki,edy, Zllajdowali się w odle- 
pokazują,, , ?  8 kr°ków od nich, Szemski,

~  Z  Pt 7 “  - r aw"  ał ze zdumieniem: ’
E rv t kapitan Alslóvl

*yK przj stanął.

c ał» towf rzyszami ich podróży 2 C° 81̂

" ‘ W * e 0Bd L  - - j .
więzieniem! y był zarazem
n iJT  JedueJ cbwili byli pośród waWo i 
S  , przechylało się na stron” Zwy‘ 
któryuni dowodził ów jegomość ® .obłflkąnych, 
lindrze a obok niego walczył na .oszu,i i cy- 
z odn&lezionemi nożycami uacZ8lny chirurg 

Eryk zoryentował się natyeb^- 
me podstępem może cel o«iągna7 la8t> że Jedy

— Miejsce dla proroka Eli '
dla ognistego wozu! — zawo}ał8Za’ —  Miejsce 
dając równocześnie znak sy y ^  p'Crsią,

Usłyszawszy głos Eryka, wóA?y’aŁCii0il0m' 
wydal okrzyk pełen radości: obłąkanych

—  Niech żyje prorok E liasz i
—  Nieci, iy jel-od p ow ied eiel, obJ(ikan. ^

rem.
— Co chcecie robić ze statkiem 9 ;i

dalej E ,v k , -  wod,  jest dzisiaj z“ L T „  ” ? , !

T era? p r S  .ca}e ?  Umknięciu.
sie do nich n deJ ,“a nlpb' . Dalcjże! o'erzmy 

1 pozamykajmy ich w celach!

Pos. J a w o r s k i  popiera wniosek p. Czecza 
2, Zapiowadzenic sądu kolegialnego w Biały. 
Podnosi potrzebę przeniesienia sądu z.Ślemienia 
do Suchy, przedstawia argumenta, które depu 
acya z Suchy obszernie wyłożyła. Mówca obie 

oał deputacyi, że sprawę tę poprze, i prosi 
aby człones Koła w Izbie W8zystko to przed 
stawił.

Eos. B y k  nie podziela zdania p.  Abrahamo 
w icza, że nie wypada P0ł|U8zać w dyskusyi 
spraw Ważniejszych końcu kadencyi. Gw- 
szem, teraz właśnie należy podnieść, że nabze 
żądania po części uwzg-  ̂dni°no, że jednak tyle 
jeszcze uczynić koJieCzniG Wypada, co zanie
dbano. Liczba nowycb 8^dów, które mają bye 
ustanowione u nas, Bie wy8tarcza, szczególnie].
gdy będzie wprowadzona nowa procedura.

Przeraźliwem wy0*®111. ^dPowieazieli waiyaei-
— Tak lak do ce* lcb '
Podczas gdy trze°ia parfya za0howywała się 

neutralnie, waryaci rzucili się na swych dotyc 
czasowych panów k doz°rców i zapomnieli 
statku.

Teraz Eryk dał znak swoim, i rzuciwszy się 
ku statkowi łatwo g° .0Panowali. f

— Prorok Eliasz jest zdrajcą! — zawoła* 
jeden z dozorców, uzyWają c  tego samego p°a‘ 
stępu, co Eryk. y - 0szukał Was, żeby wam 
wydrzeć statek. Trzymajcie j jnę od kotwicy-

Zrozumiano g°. 1 kilku waryatów rzuciło się 
do Hny. . , .

—  Zdnieść kotwicę. zakomenderowal Ali 
8l0v.

Ale przeszło dwadzieścia silnych rąk chwy
ciło za linę i ciągnęło statek do brzegu.

— Musimy odciąć linę! __ zawołał AlsloV. 
Czy nie ma tam siekiery ?

Ale siekiery nie było. Statek zbliżał się już 
do brzegu Wówczas Szemski wysunął się na
przód i zawołał straszny^ rozkizującym gl°‘
sem:

Mowa dra Ferdynanda Weigla
wygłoszona, w Izbie poselskiej 1% stycznia b. r. 

przy budżecie ministerstwa’ handlu.
(Według stenogrW1"1).

(Dokończenie).
Jeżeli bowiem nie uwzględni urząd kompe

tentny kogoś, którego nominac/ę zaproponował 
u. p. galicyjski dyrektor poczty, wywołuje to 
wielkie niezadowolenie ;i poatawion^ch na liścje 
tandyda >w, którzy nie zostali mianowani. Kra
jowy dyrektor poczty musi przecież zaać bar- 
j z, dc Li ze tyen, w1 którymi się wotawia. Nie 
chcę pod tym względem rglosić rozolueyi, gdyż 
jestem pewny, że generalna dyrekeya poczt i 
telegraTow umie ocenić niewłaściwość takiego 
postępowania. Byłbym jednakże za tem, aby 
obsadzanie miejsc X I, X  i IX  klasy powierzono 
z cały® spokojem krajowemu dyrektorowi poezt. 
Ma on przecież radców pocztowych i referentów, 
którzy tworzą gremium. D< piero od V III klasy 
począwszy, powinny miejsca być obsadzone 
z inieyatywy Wiednia. Byłoby to także znaczną 
ulgą dla przeciążonej pracą generalnej dyrekcyi 
poczt i telegrafów, u której propozycye awan- 
8ÓW czekają całe miesiące na załatwienie. Mia
łoby t0 ten 8kutek, że oszczędzonoby tym sposo-
tfep trosk żle płatnym często urzędnikom, któ- 
rzy takiem postępowaniem więCej  czują 8ię 
dotknięci.

Dalej postawiłem przy tytule: „Telefony i te
legrafy" Przed dwoma czy trzema latami wnio
sek, aby K r a k ó w  połączono telefonicznie
z Wiedniem, a następnie z J a r o s ł Ł Y , i ( m i
L w o w e m .  Zaznaczam z uznaniem i należną 
wdzięcznością, że wniosek ten uwzględniono za
raz w przyszłym budżecie. Ubolewam jednakże, 
ie nie dano zaraz w pierwszej chwili nikomu 
możności telefonowania 2 własnego mieszkania 
lub biura, lecz urządzono to tak, że krżdy mu
si się w tym celu udać do biura centralnego, 
gdzie wiele stron zbiera się naraz, co powoduje

wielką stratę czasu. Słyszałem, że wkrótce ma 
być usuniętą ta niedogodność. Byłbym bardzo 
wdzięczny generalnej dyrekcyi, gdyby wnet 
zaprowadziła taką zmianę. Także uależytość 
w sumie 1 złr. 50 ct. za najkrótsze połączenie 
uważam za wysoką i nie odpowiadającą taryfie 
w suuie 1 złr. w innych krajach koronnyeh 
Ti k i, pod tym względem ma być zapiowadzo- 
ne polepszenie. A więc wystarcza mi zupełnie
nynan?^ i okoliczność, obok wyrazu
uznania. Jeżeli generała* dyrekeyi. „uczt ma 
zamiar zaprowadzić w króte/ odnośneP zm iany
to możemy być je j tylko za łc  hantw, —
C 7,n i. (Rzeczywiście zmiany te już poczyniono. 
Przyp . red.).

Jożeli już mówię o telefonach i telegrafach, 
to niech mi będzie wolno podnieść także skar
gi na niedogodność, jaka powstaje przy powta
rzaniu depeszy. Nie mówię tu o rozszerzeniu 
sieci lub t. p., lecz o rodzaju dalszego nadania 
depesz, które często są zupełnie niezrozumiale 
powtórzone. Nie pojmuję, dlaczego telegram, 
wysłany z jednej miejscowości do niedaleko le-
f,ą! e a Cyi nałPierw przechodzi przez inny 
urząd telegrafie*^ , gdzie zostaje puwtorzony, 1  
poteni dalej nadany. Pominąws*y stratę « iL « , 
na którą uskarżaje się CZęgt0 u nas dzienniki 
publiczne, bywa treść telegramu przekręcana 
Mogę przytoczyć faktyczny wypad* a , ż« depe
sza wysłana z Bochni do kilka mil oddalonegu 
Nowego Targu , szła przez Sącz , a doszła do 
rąk adresata tak przekręcona, że nikt nie był 
w stanie je j odczytac. Nadto spóźniłt się zna
cznie, tak, że list nie potrzebowałby więcej 
czasu. Tal ie wypadki dowodzą jed n a*, że sp-fc 
wa ta potrzebuje ulepszenia, d co niniejszem 
proszę.

W końcu chciałbym jeaacze jedno nadmienić 
Popieraliśmy sprawę odpoczynku niedzielnego 
w nadziei, że  rozciągnie się go nawet na szyn
ki i trafiki, a tem więoej na urzędników, tych 
białych murzynów służby pocztowej. Proszę wy
baczyć to wyrażenie. Urzędnicy poeztowi nie, 
mają odpoczynku ani świąt; w niedzielę pracują do 
południa, często do 1 lub 2 godziny, l  „proca 
tego mudzą między trzecią a czwartą odbierać 
listy i t p .  Lo pozostanie (ym biednym z. nie
dzieli , ile zasu pozostaje im do użycir odpo
czynku n leuzielnegc ? Poruszenie tej spraw- 
chociaż w krótkości było naszym Obowiązkiem 
gdyż musimy dążyć do tego, aby naszym wy
borcom —  znaczna ich część składa się * u« 
dnlkow p o c z t o w y —  wymierzono sprawiedli
wość. Mam nadzieję, iż generalna ayrekeya 
poc*t i telegrafów zaprowadź odpowiednie śro
dki, celem usunięcia niedogodności, o których 
mÓTfiłem- (Oklaski).

Z  ruchu ludowego.

W piątek dnia 15 b. m. odbyło się zgrom a
dzenie ludowe w R a k o w i c a c h  ped K rak o 
wem, w domu w ójta M ikołaja B anacliow icza  
Poseł F r . W ó j c i k  m ów ił o pracach  sejm o
wych, a  zeb am w łościanie w yrazili mv jedno
głośnie zaufanie. N astępnie w czterogodzinne, 
pogadance rozpatryw ana zawady i 
cyalnej demokracyi i program  stronnictw a lu
dowego. Dyskusya była tem  więcej ożyw iona, 
ile że w obronie socyalizmu stanęło dwóch ro
botników miejscowych. O statecznie w szyscy  
obradujący oświadczyli się p rzeciw  u p ań sm  >. 
wieniu grnntów  i gospodarstwa rolnego, praeciw 
przymusowi ośmiogodzinnej p racy  ni w si i 
przeciw  innym postulatom socyalizm u. N ato
m iast zgodzono się na żądanie program u rze-

rozkazujący
sem:

—  Na kolana! wy, bezbożnicy! Czy nie wi 
dzicie proroka Eliasza w 0 r,ni8tym wozie nad 
waszemi głowami. Patrzcie! —  i wskazał w
iróre.^orę.

Waryaci przestali ciągnąć za linę i 8pojrzeIi 
w górę Korzystając z tej chwiii zbieguuie nasi 
wyrwali im z rąk linę, j 8tdtekl wolny, puści* 
się na morze, kołysząc 8ie na modrei lab. 
Szybko nastawiono żagle - bvł już po temu 
największy czas, gdyż z 'drugiej strony widać 
było nadpływające już --  - ■ 1

X V II.
Wkrótce byli już na pełnem morzu, i mogli 

nareszcie odetchnąć i zastanowić się nad swem 
położeniem.

Spotkanie się ^małżonków było głęboko wzru- 
szającem, ale i inni, którzy % początku takto
wnie trzymali się na uboczu, chcieli także wziąć 
udział w radości. Eryk i Szemski ściskali się 
ze wszystkimi, przyczem ze wszystkich stron 
zadawano im rozmaite pytania.

Eryk rozejrzał się pomiędzy obecnymi i spo
strzegł, że wielu brakowało. Gdzież się podzieli 
dzielny sternik Smith, maszynista Jackson we- 
goŁy Brown, Hervć i kucharz Prosper? ’

Nikt nie odpowiedział na to pytanie, a twa 
rZe obecnych zasępiły się.

_  Kapitanie, odpowiedzcie! —  zawołał Eryk. 
Czy oni tam pozostali?

Zagadnięty skinął smutnie głową.
__ Zmiażdżeni, w gruzach zasypani?
— Trzęsienie ziemi, które nas wybawiło, dla 

nieb stało się zgubą! —  rzekł Junker.
— Trzęsienie ziemi!   zawołał Eryk w roz

paczy. —  To było moje dzieło!
Pośrod powszechnego zdumienia opowiedział 

Szemski szczegóły ucieczki z zakładu dla obłą
kanych, a Eryk podczas tego w niemej zadu 
mie ukrył twarz w dłonie i oparł się na ramie 
niu żony.

Nie obwiniaj się sam —  pocieszała go 
żona, —  to było nieuniknione.

Od czasu do czasu ukazywał się na widno
kręgu jak iś statek: dla uniknięcia niebezpie
czeństwa kapitan Alslov kazał wyskrobać na- 
i we zakładu, wypisaną złotemi literami na ich

u. Ale dokąd się udać mieli? Wszyscj 
i w ubraniach zakładowych, —  niepodobna 
było wylądować na brzegach Anglii.

—  Do Francyi! — rzekł Eryk
Ale w ja k i sposób? Be* wody i zapasów 

wności było to niepodobieństwem.
— Czy przetrząśnięto już statek?
—  Tak jest, kapitan A U ev jaż to acz 

ale oprócz balastu znaleziono tylko jakieś 
potrzebne sprzęty żelazne, part paczek z 1 
stwami dla apteki i przybory do łowienia.

— A , paczki z lekarstwami? —  Za 
Eryk, —  co się w nicŁ znajduie?

Przyniesiono paczki i rozbito je . Pom 
rozmaitem, flakonami i słoikami, zrwiera. 
lekarstwa, znaleziono kakao, opium i aikoi

— Powiedz mi , kapitanie, ile ezasu 
trzebowalibyśmy, żeby dopłynąć do wyb; 
francuskich.

—  Ze dwa tygodnie przy tym wietrze 
śli kierunek wiatru się zmieni, to i dłużej

— Tak długo me wytrzymamy be* wo< 
odparł Eryk. —  Do jakiegoż więc kraju u 
byśmy prędzej dopłynąć?

—  Do Norwegii.

C lle lly ^ 0 d°  WySP Far0er —  wmiS8zs
—  A- p ra w d a , wyspy Ffirber!   M

Alpiy. — Do wysp Fartier m oglibyśm y* 
nąć za jak ie  kilka dni.

Postanowiono płynąć do wysp FAróer 
zwłaszcza że było to dla nich najbezpieczi 
miejsce.

(C. d.
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Bzowskiego i przystąpiono do stronnictwa ludo
wego, wybrano delegatów de ludowego komite
tu przedwyborczego i uckwsJono solidarnie g o 
sować jedynie na kandydata stronnictwa ludo-
wego. , .

Zgromadzenie przedwyborcze w D ą D iu , Któ
re urządziło stronnictwo ludowe w sobotę 16-go 
b. m , nastręczyło więcej zajmujących szczegó
łów. Przybyło i na to zebrani* ̂ trzech socyali- 
stów z Krakowa, szewc Jan  Serkowski, reda
ktor Naprzodu, tudziez dwóch piekarzy: Piotr 
Musiał i Wojciech Czech. Tym delegatom kra
kowskim udzielono zaproszenia z wszelką u- 
przejmością, zgromadzeń-; bowiem było poufne 
jak  v/ogóle przedwyborcze zgromadzenia gmin
ne i okręgowe stronnictwa ludowego. Przewo
dniczy! gospodarz Andrzej O l e k s y ,  so?'re’f ‘ 
rzem obrano Zygmunta Mikołajskiego. Ubraay 
rozpoczął poseł Fr. W ó j c i k  krótkiem o ja  
śnieniem spiaw sejmowych i szczegółowem wy
jaśnieniem programu rzeszowskiego, zgroma
dzeni bez żadnego protestu oświadczyli się za 
programem rzeszowskim. Z kolei za >.ał głcu 
Zygmunt M i k o ł a j s k i ,  który w namiętnych 
zwrotach uderzył na socyalizm i żydów, obja 
śnił że socyaliści „chcą upaństwowić grunta, 
chcą zaprowadzić przymus ośmiogodzinnej pra
cy na roli pod zagrożeniem aresztu na praco
dawców, przekraczających ten przepis, że chcą 
znosić koukurencyę kościelną, a kto wie, czy 
mają zamiar stawiać kościoły bez konkurencji; 
że socyaliści religię choą ludowi odebrać i tylko 
dla żydów mają współczucie-1 itp.

Zgrorr wzei i objawiaM zgodę na wywody 
wreszcie bez protestu, że

Zgromadzeni 
mówcy. Uchwalono 
lud włościański nie łączy się z socyalistami. 
Atoli w ciągu mowy Zygmunta Mikołajskiego 
nadbiegło kilku towarzyszy socyalistyczDych i 
kilkunastu niedorostków do nich się przyłączy
ło, których u wstępu zebrania z powodu zbyt 
młodocianego wieku od obrad wy Kluczono. Do 
tvi;L. nie mających zaproszeń" i za okrami 
spokojnie nadsłuchujących wybiegał redaktor 
Naprzodu i niektórych w swoje zaproszenia za
opatrzył. Ciekawsi próbowali wejść do izby, 
lecz przy drzwiach pilnujący porządku w >jt 
gminy Jan  Łacheta natrętnych bez wielkiej ce
remonii oddalał. Gdy jedgiak- skończył mówić 
Mikołajski, a r e ib * * ^  ^ rkow ski głosu zażą
daj nie ś if  już pohamować jeden z towa-
rzy«*y pełnoletnich i przemocą na zebranie po 
ufue wtargnął, za nim zaś we drzwiach stanęli 
inni nieproszeni goście. Nie pomogły wezwania, 
by jako niezaopatrzony w kartę wstępu i nie
proszony lokal opuścił, gdyż krzycząc i złorze
cząc trwał na stanowisku zajętem i widocznem 
było, że dalsze obiady chce udaremnić. Wtedy 
przewodniczący rozwiązał zgromadzenie, prze
strzegając ustawy, która tylko zaproszonym go
ściom na zebraniach poufnych uczestniczyć po
zwala.

Prascy pedagodzy na ławie oskarżonych.
Sensacyjny proeiib toczył się przez czwartek 

i r tfek przed sądem przysięgłych w Poznaniu
Na ławie oskarżonych zasiadali: August W en -' 
z e 1 ua wyciel ludowy, dawniej w W it a s z y -  
c a c h ,  obecnie w Jarocinie, młodzieniec 21 le
tni , inspektor szkolny powiatowy, dr. R u d  e- 
n i k z Jarocina; Juliusz F  1 a m m e r, redaktor 
dziennika Fos. Tagfblałt. Prokuratorya zarzuca 
w akcie oskarżenia nauczycielowi Augustowi 
Wenzlowi i Juliuszowi Flammerowi, że w oświad
czeniu zamieszczone® w numerze 281 Foscner 
Tageblattu z dnia 18 czerwca 1896 r. publi
cznie fałszywe ogłosili fakta o ks. proboszczu 
* Witaszyc Wojciechu S z a d z i ó s k i m ,  przez 
co go w opinii publicznej poniżyli, a powiato 
wemu inspektorowi szkolnemu drowi Rudeniko 
wi z Jarocina , że oskarżonego Wenzla do czy 
nn tego zachęcił i sam w spełnieniu mu tegoż 
pomagał.

Z motywow aktu oskarżenia i zeznań świad
ków otrzymujemy następujący obraz rzeczy:

Inspektor szkolny dr. R u d e u i k  polecił pou
f n i e  nauczycielowi młodszemu w Witoszycach, 
p. Wenzlowi, aby ze względu na garstkę dzieci 
niemieckiej narodowości w tamtejszej szkole, 
uczył w s z y s t k i e  d z i e c i ,  a więc i polskie, 
które w stanowczej tam są większości, pacierza 
„Ojcze nasz" w j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  i aby 
wszystkie dzieci odmawiały modlitwę przed na
uką i po je j ukończeniu w języku niemieckim 
i polskim. Nadto wyuczyć miał ten nauczyciel 
wszyotkie dzieci pozdrowienia: „Niech będzie
pochwalony Jeana f!hrystus“ w języku niernie- 
ekim. P. Wenzei t u  to polecenie swego in
spektora, czego następstwem fe  g j , .  pro.
boszcz miejscowy:, ks. b z a d z i ń s k ^ ,  >>**bvł 
na naukę re lig ii, pozdrowiły go dzieci w ję # -  
ku niemieckim: „Gdobt sei Jesus Christusu. Fu  
nąjwiększemu zgorszeniu swemu dowiedział się 
też ks. Szadziuski, że polskie dzieci katolickie 
zmuszone są odmawiać modlitwy w szkole w ję 
zyku niemieckim. Ks. Szadziński oburzony był 
tą inowacyą młodego nauczyciela i zestrofowat 
go za dowolne namszenie p rz e p isa ł upew nia
jących dzieciom polskim pobieranie nauki reli
gii w jeżyku ojczystym. Nadto najzupełniejsze 
miał prawo ks. Szadziński nważać postępowa
nie p. Wenzla za wdzieranie w zakres nauki 
religii-

Następstwom starcia między ks. Szadzińskim 
a p. Wenzlem było, że ostatni z nich na wła- 

we żądanie przeniesiony został do Jaroczewa. 
f|żwd wyjazdem jednak pragnął wywdzięczyć 
się s*ł*chetny pedagog ks. Szadzińskiemu przez 
oczernienie g„ hakatystowskiej prasie. Udał się 
więc po radę do swego iuspektora p. Rudenika 
i obydwaj zredagowali korespondencyę, której 
atoli jakoś dzienniki przyjąć uie chciały. M reUy 
udał się p. Wenzel, z» poradą swego inspekto 

do w łaścicieli Wjtaszyc, p. D u l o n g a ,  
który wraz zp . T i e d e m a n n e m ,  osławionym 
przywódcą Hakatystów, zredagował zjadliwą ko 
respoedencyę na ks. Szadzińskiego, którą za 
mieściły polakożercze organa: Deutsche Ztg i 
Fosener Tagebl. w  korespondencyi tej zarzuco
no ks. Szadzińskiemu, że szowinizmem swoim 
„zatruwa dusze mlodzieży“, że wpaja w dzieci 
„nieposłuszeństwo dla władzy0 i t. p.

Z polecenia ks. arcybiskupa poznańskiego 
wytoczył tedy ks. Szadziński owym dwom pe

dagogom i redaktorowi Fosen. Tagebl. proces o 
oszczerstwo. Oskarżeni przyznali się do autor
stwa i przeprowadzali dowód prawdy. Zezna
nia świadków, których powtarzać tutaj niepo
dobna, stwierdziły, że inspektor Rudenik na 
własną rękę i wbrew przepisom prowadzi pro 
pagandę germanizacyjną dlatego tylko, że uwa
ża ją  za korzystną dla państwa, a nauczyciel 
icligii jest w szkole ludowej przedmiotem nie
bywałych szykan. Właściciel wsi redaguje wraz 
z nauczycielami oszczercze korespondeneye na 
księdza, gdy ten staje w obronie przysługują
cych mu praw.

Po dwudniowych rozprawach trybunał u w o 1- 
n i ł, jak  to zresztą było do przewidzenia, 
w s z y s t k i c h  t r z e c h  o s k a r ż o n y c h  od 
winy, opierając się na przypuszczeniu, że p r z e- 
p r o w a d z i l i  d o w ó d  p r a w d y .

Co to za uciecha teraz będzie w organach 
hakatystów z tego wyroku, przewidzieć łatwo. 
Czy jednak germanizatorzy pruscy, wnoszący 
politykę zachłanności narodowej pod dach szkol 
ny, mają prawo do moralnego tryumfu — to 
zuowu rzecz inna.

Z  R a d y  p a ń s t w a .

Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej to
czyły się obrady aad ty ro lam i „właściwy wy
datek państwa", „lasy rządowe i domeny“ i 
„zakłady górnicze0 ministerstwa rolnictwa, oraz 
nad budżetem funduszu melioracyjnego.

Dłuższą mowę ministra rolnictwa hr. Lede 
bura podały telegramy w obszernem streszczeniu.

P. R o 1 s b e r g‘ twierdzi, że ankiety rolnicze 
dopiero wtedy będą mogły przynieść korzyść, 
gdy przeprowadzi się organi zacyę rolnictwa, 
którą powinny popierać miasta, ponieważ od te
go zależy rozwiązanie kwestyi zaopatrzenia miast 
w żywność. Następnie kreśli mówca zadanią po
siadaczy wielkich dóbr i wzywa ich, aby żyli 
w scisłych stosunkach z włościaństwem.

P. D ó t z domaga się uwolnienia fabryk rol
niczych od podatk"W na wzór Węgier, utworze
nia rolniczych rad przybocznych, zabezpieczenia 
na starość, bezpośrednich dostaw koni dla ar
mii, dwuletniej służby wojskowej i urlopów na 
czas żniwa.

Po przemówieniu p. K o b 1 a r a zamknięto dy
sk usyę.

P. J a n d a  w ytyk a, że 0(j  obecnej Izby rol
nictwo otrzymało tylko ustawę o swojszczyżnie 
i ustawę o soli dla bydła. Przemysłowcy i rol
nicy powinni iść ręka w rękę przeciw węgier
skiej przewadze, zamiast nawzajem się zwalczać. 
Ubezpieczenie robotników należy oprzeć na in
nych podstawach, a dla ochrony produkcyi po
trzeba ustawy o oznaczaniu pochodzenia wyro
bu. Rząd powinien sobie wziąć za wzór mini
sterstwo węgierskie. W końcu mówca oświad
cza, że ponieważ sprawy rolnicze uależą do za
kresu działania Sejmów, przeto Młodoczesi gło
sować będą przeciw budżetowi ministerstwa rol
nictwa

P. M o s c o n powtarza twierdzenie innych 
mówców, jakoby rząd dbał tylko o przemysł 
a zaniedbywał rolnictwo. Omawiając projekt za
wodowych stowarzyszeń dla rolnikow p. Moscon 
podnosi, że przymus działa szkodliwi* wszędzie, 
gdzie rzecz powinna opierać się na zrozumieniu 
własnego interesu. W końcu mówca domaga się 
mianowania inspektorów dla gospodarstwa wiej
skiego i wynagrodzenia gmin za poruczony za
kres działania. ,

Referent p. R u t o w s k i  uważa, że fundusze 
przeznaczone na podniesienie chowu bydła są 
niedostateczne ze względu na spustoszeniu, ja
kie w ostatnim roku poczyniła zaraza. ?? 
podnosi potrzebę ubezpieczenia na starość oso 
pozostających w państwowej służbie p(zy r0 
metwie i mianowania rolniczych attacTćs przy 
poselstwach. ,

Izba uchw ala następnie pozycye budżetu ę 
dące przedmiotem porządku dziennego i Prz37 
stępuje do budżetu m inisterstw a spraw iedliw ości.

*• H a l 1 w i c h domaga się utworzenia są u 
obwodowego w Trutnowie i w przesadnych sio- 
wach uskarża się na rzekome prześladowanie 
Niemców w czeskich okręgach.

P- Su  s t e r c i e  w yjaśnia stosunki w karyu - 
tyjskich sądach i w ykazuje krzyw dy, jak ie  p °‘ 
noszą Słow ieńcy.

N i tern przerwano obrady.
P . D o b e r n i g  zapytuje prezydenta gab in et11 

o stan dochodzeń w spraw ie ubezpieczenia na 
starość.

Następne posiedzenie dzisiaj.
W sobotę obradowała również Izba panów, 

która uchwaliła ustawy o reformie płac urzę- 
diuków, profesorów i sług z tą zmianą, 
wszystkie ustawy mają wejść w życie po m*1 
ogłóoaanid. Żywą dysknsyę wywołała kwestyu, 
czy rząd może odroczyć sankcyę ustawy uchwa
lonej przez Radę państwa. Dyskusya n.e dopro
wadziła do pozytywnego rezultatu, wykazała je 
dnak braki ustawy, które nie zawierają żadnych 
postanowień, w jakim  czasie nastąpić powinna 
sankeya monarsza. Również żywą dyskusyę to
czono na temat upaństwowienia czesnego. Zre- 
®ztą uchwalono tylko bez dyskusyi ustawę 0 
podatku giełdowym.

Przegląd polityczny-
K r a k ó w ,  18 stycznia.

W sferach dy plonaaty cznycŁ wypadkiem dni* 
at nobyt anstro wpo-iot.aL-ion.n miniaira surawjest pobyt anstru węgierskiego ministra spraw 

zagranicznych, hr. G o l u c h o w s k i e g e ,  w Ber
linie. Przyjmowany ostentacyjnie na dwoize ce
sarskim, odbywa kierownik austryackiej polity
ki zagranicznej narady a ministrami pruskimi 
i kanclerzem niemieckim. Prasa niemiecka nad
zwyczaj sy mpatycznie wita hr. Gołucbowskiego 
w stolicy państwa i najwidoczniej wielką do je- 
go ,migyi przywiązuje wagę.

Że hr. Gołuchowski nietylko dla spełnienia 
obowiązków grzeczności przybył do Berlina, to 
rzecz p*wna. Wobec poważnych wypadków na 
wschodzie i zacieśnienia węzłów sojuszu fran
cusko - rosyjskiego, pożądanem jest bez wątpie
nia porozumienie bliższe obu państw, stanowią

cych podstawę trójprzymierza. Podróż hr. Go- 
łuchowskiego do Berlina przyczyni się, jak 
powszechnie przypuszczają, do porozumienia 
Austro-Węgier i Niemiec w sprawach polityki 
zagranicznej.

Car Mikołaj, nie rachując się z uczuciami 
ludności polskiej i litewskiej, przeklinającej pa
mięć Murawiewa-Wieszatiela, zatwierdził projekt 
pomnika, który ma być postawi ony temu katowi 
Litwy w Wilnie na najwidoczniejszem miejscu 
w skwerze, gdzie się znajduje fontanna miejska. 
Wilenshij Wiestnik, podając do wiadomości tę 
carską decyzyę, donosi, że projekt pomnika jest 
dziełem rzeźbiarza Griaznowa i przedstawia fi
gurę Murawlewa w stojącej postawie (ze spiżu), 
opierającego si? prawą ręką o laskę, na gra
nitowym piedestale. Komitet budowy pomnika 
ma na ten cel obecnie 55 tysięcy rubli i ma 
niebawem przystąpić do wzniesienia tego pomni
ka barbarzyństwu i okrucieństwa

Watylcon a  Francya.
Dzienniki francuską donoszą z Rzymu, że 

papież zamierza wyjmować do arcybiskupa pa
ryskiego, kardynała R j g k a r d a ,  pismo, wzy
wające katolików francuskich do zgody i ale- 
głości dla istniejącej republikańskiej formy rzą
du. Konserwatyści i klerykali francuscy nie n- 
krywają sweg0. niez»dowolenia z mięszania się 
papieża do politycznych spraw francuskich i 
odmawiają Watykanowi kompetencyi w tych 
sprawach. Szczególne t iezadowolenie, według 
dzienników fraiicusJ i,■  budzi ta okoliczność, 
że list papieski ma być wystosowany do kardy
nała Richarda, który niejednokrotnie stawał 
w kolizyi z rządeni fraucuskim i okazywał 
lekceważenie republice Wobec tego list papie
ski będzie ®i** Poniekąd charakter nagany, 
udzielonej arcybiskupowi paryskiemu.

k b o n i k a .
b r a k ó w ,  18 stycznia.

Ku uczczeniu rocznicy powstania styczniowe
go odbędzie się °*Wartek 21 b. m. w sali So
koła uroczysty wieczorek, połączony z przedstawię 
niem amatorskiem. W wieczorku wezmą udział; 
pauiia K. Wakulska, p £ azjmierz Bartoszewicz, 
chór męski Tow. mttzycznego pod kierunkiem dy
rektora Barabasza, orkiestra „Harmonii0 pud kie
runkiem kapelffli8*;rza pr0f% Stiugla. Amaturowie 
odegrają poemat dramatyczny Aurelego Urbańskie
go „Na poddaszu .

Zaproszenia zostały rozesłane, osoby, które dla 
braku adresu z»Pr08zenia nie dostały, raczą się 
zgłosić do kancelaryi Sokoła w godzinach popołu
dniowych. Bilety P° Cenie 50 et. za krzesło pierw
szorzędne, 30 ot. z* drugorzędne i 20 ct. za wstęp 
na salę sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego 
za okazaniem zaproszenia. W dzień wieczorku od 
godz. 3 po południu w Sokole.

Wiec ludowy w sali ratuszowej, zwołany wczo 
raj wieczór przez partyę socyalno demokratyczną, 
odbył się przy bardzo licznym udziale sfer robo 
tniczych. Sala głuwna i galerya zapełniły się u- 
czeatnikaui; część ch stała w przedpokoju, ną ko 
tytarzacii i sohodac? Zebranie zagaił p. D as z y ń 
s k i i zaznaczył, te od 2 lat i 1 kwartału, ód 
ezoa i znanej demonstracji robotniczej, odmówiono 
sali Rady miejskiej robotnikom; musieli się oni tu 
łać po różnych salach, nawet szynkach. W tym 
czasie wywalczyliśmy prawo wyborcze, daliśmy wam 
kartki wyborcze do ręki, zrobiliby wa8 obywate 
lami, i dzisiaj mimo niechęci Czasu, dała nam Ra
da ponownie salę. Za to wyraził mówca Radzie 
Publiczne uznanie.

P o  zagajeniu, p rz e w o d n ic z ą cy m  WybraJ o zgroma
dzenie p. Daszyńskiego.

Bo porządku dziennego zabrał gł 08 adwokat tu 
tejszy dr. Gross Adolf i mówił 0 reformie statutu 
gminnego. Przedewszystkiem wskazał na tendencyę 
R*d miejskich wogóle, przeciwną rozezerzauia praw 
wyborczych' do gminy. Jeżeli Rada ma być porów - 
"■ną z towarzystwem akcyjnem, j ak to uczynił 
radca dr. Kohn, to największe prawa przysługiwać 
w “iej powinny kontrybuentowi najwięcej płacące- 
mn tytułem pośrednich podatków i dodatków czyn- 
szowych; na blisko półtoramilionowy budżet miej- 
ski tytułem bezpośrednich odatków czynszowych 
płacą bowiem zaledwie 1® Pfc‘ cb co rządzą gmi- 
n%» a reszta płynie z p o d a tk ó w  pośrednich. System 
dzisiejszy j e3t prostą noiuinacyą radców przez sfeiy 
bogatsze Mówca oświadczył się za systemem pro- 
poreyonalnego głosowania 1 "yatemem głosowania
z list, dającym m n ie js z o ś c io m  należytą repruzen- 
tacyę,

Drugi z rzędu zabrał g*08 P - . Mi s i o ł e k  Leon 
i podniósł̂  że obecny syslem m® daje prawa gło
sowania nietylko robotnikom, ale i przemysłow
com, płacącym 8 złr. czy8te&° P°datku rządowego, 
czyli że Wyklucza 10 .0®0 obywateli 0d prawa gło
sowania, i przyznaje takowe tylk0 czteru tysią
com.

Mewca zakończył następują01! r»zolucyą: 1) Zgro
madzeni dnia 17 stycznia obywatele m. Krakowa 
po wysłuchaniu referentów solidaryzują 8ję z Wy. 
wodami tychże i oświadczają, *e . 8'ejsza ordy na 
cya wyborcza do Rady gminnej jest w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwą i ca^  robotniczą
m- Krakowa krzywdzącą. 2) Zgromadzeni domagają 
się stanowczo od Rady miejskiej, aby rozpoczęła 
uczciwą akcyę, dążącą do wyrównanm wiea0WyCh 
krzywd ordynacyi wyborczej 1 aby bodaj przez 
Przyjęcie reformy wyborczej, przedłożonej przez 
prof. dra KaaparLa, uczyniła krok naprzód w kie- 
runku jedynie sprawiedliwej ustawy wy orczej, tj. 
równego, powszechnego, h e z p o ś r e a niego i tajnego 
prawa głosowania. 3] Zgromadzeni oświadczają, że 
po zdobyciu prawa głosowania do parlamentu, nie 
spoczną dopóty, d-póki i w zastępstwa kraju i 
gminy nie wywalcza miejsca dla posłów i radców 
ludowych,

Okrzykiem na cześć tajnego, bezpośredniego i 
równego prawa głosowaniu oraz odśpiewaniem „Czer 
wonego sztandarn0 zakończyło się zebranie.

„Przewodnik higien cznyu, miesięcznik Umieję
tnie redagowany przez dra Pawła Radeckiego w 
Kranówie, od Nowego Roku bieżącego przestał wy
chodzić. Z żalem zaznaczamy ubytek pisma wielce 
pożytecznego, rzec można niezbędnego, które wszak
że , pomimo godnych uznania starań redakcyi, nie 
znalazło wśród czytającego ogółu tyle tylko mate- 
ryalnego poparcia, ile potrzeba było na pokrycie

kosztów druku i papieru, praca bowiem redakcyi 
i administracyi była całkiem bezinteresowną. Wraz 
z Przewodnikiem higienicznym upadło, jak mnie 
mamy, „Towarzystwo opieki zdrowia0, przed kilku 
laty zawiązane i niezawodnie wielką racyę bytu 
posiadające. Do rubryki słomianych zapałów na 
szych przyczynki to nader smutne i niepochlebnie 
świadczące o idei rozsądku i dojrzałości wśród 
ogółu.

Na cześć p. Ernesta Stockmara, prezesa Zbo
ru ewangielickiego, długoletniego członka Rady 
miejskiej, Izby przemysłowo-handlowej, oraz wielu 
instytucyj i stowarzyszeń obywatelskich w Krako
wie , odbyła się w sobotę w Grand-hotelu uczta, 
zainieyonowana przez grono poważnych obywateli, 
celem wyrażenia sędziwemu wiekiem, lecz młode 
mu umysłem prezesowi | ałów uznania za długole 
tnią jego na różnych polach obywatelskiej praey 
działalność. Na cześć p. Stockmara wznoszono li
czne toasty, z których wymownym wyrazem uczuć 
zebranych było przemówienie prezesa Izby nota- 
ryalnej, p. Brzeskiego

Znaczną kradzież popełniono w Krakowie w no 
cy z soboty na niedzielę, wszakże dzięki godnej 
wszelkiego uznania energii zarządzeń dyrekcyi po- 
licyi, tak sprawca kradzieży, jak i skradziona, kil
kadziesiąt tysięcy wartości przedstawiające przed
mioty i pieniądze, nader szybko znalazły się w 
rękach władz. Wypadek tak sięprzedstawia: Dr. 
Teichman, sekretarz prukuratoryi skarbu, zawiado
mił starszego komisarza policyi, p. Wł. Swolkiena, 
iż po pwrocie z balu w nocy z soboty na nie- 
dzieę, nie zastał w mieszkaniu swojem i rodziny 
przy ulicy Floryańskiej, służącego Tomasza, który 
powinien był być w domu, naatc mieszkanie było 
zamknięte. Kiedy z pomocą przywołanego ślusarka 
otwarto drzwi, w mieszkaniu całem okazał się wiel 
ki nieład, biurko i szafa siłą rozbite, kasa wert- 
heimowska otwarta, na podłodze porozrzucane pie
niądze i kosztowności, wreszcie brak trzech szkatu
łek stalowych, które się w kasie wertheimowskiej 
znajdowały, brak biżmteryj i znaczniejszych kwot 
pieniędzy. W mieszkaniu nieobecnego lokaja znale
ziono trzy owe szkatułki rozbite z pomocą noży, 
widelcy, drzwiczek od pieca, szczotek i t. p. i zu
pełnie opróżnione z zawartości. Poszkodowani nie 
mogli nawet ocenić na razie całej szkody, część 
bowiem pieniędzy rozrzucona była po ziem1’, cz iść 
zrabowana. P. Swolkien zarządził -natychmiast do 
chodzenie, a z dyrekcyi policyi bezzwłocznie roze 
słane zostały liczne depesze do władz i posterun 
ków granicznych, zawiadamiające o spełnianej kra 
dzieży. Temu szybkiemu zarządzeniu zawdzięczać 
trzeba schwytanie sprawcy kradzieży. O g. pół do dzie 
wiątej wieczorem wezoraj nadeszła do dyrekcyi po
licyi depesza z Giebułtowa nad granicą rosyjską, iż 
iandarrnerya tamtejsza aresztowała złodzieja, któ 
rym jest Tomasz Wojciechowski, lokaj od miesiąca 
pozostający w służbie u pp. Teichmanów, liczący 38 
lat, rodem z Makowa w Królestwie Polskiem. Po 
spełnieniu kradzieży wyjechał ou z Krakowa fia
krem do Bronowie; tam fiakra zapłacił i odprawił 
go, poczem wynajął chłopski wóz i kazał się za 
wieźć do Giebułtowa, skąd chciał umknąć za gra
nicę pieszo, i wieśniaka bowiem, który go przy
wiózł, również odprawił. Wojciechowski wraz z łu
pem, z kradzieży pochodzącym, biżuteryami i go
tówką w kwocie około 20.000  złr., dostawiony 
został do Krakowa. Tu, przy ponownej rewizyi, 
pozdejmowano mu pierścienie, które sobie powkła
dał na palce u nóg. Całą odebraną gotówkę i ko
sztowności zwrócono poszkodowanym, zaś winowajca 
odesłany został do więzienia sądu karnego.

Zarówno fachowi złodzieje, jak i przygodni ama- 
to.owie cudzej własności n nas dużą niechęć żywić 
muszą do starszego komisarza policyi, p- Swolkie
na, że rzemiosło ich i sport złodziejski pozbawia 
wszelkiego romantyzmu tak szynkiem zamykaniem 
ich pod klucz. Za to uczciwi obywatele umieją na 
leżycie ocenić energię i zręczność urzędnika, dziel 
nie spełniającego swój poważny obowiązek.

Nieszczęśliwy wypadek. Jakób Tomaszewski,
artysta-rzeźbiarz, zamieszkały przy ulicy Ogrodowej 
1. 6 , wczoraj po południu spadł z ganku I piętra 
na bruk kamienny. Nieszi Zt»aijweg0 z połamaną no
gą pogotowie stacyi ratunkowej odwiozło do szpi
tala św. Łazarza.

Z Towarzystwa muzycznego. W wieczorze 
muzycznym (Berlioz, Liszt, Wagner), który odbę
dzie się dnia 29 stycznia p. r. w sali „Sokoła", 
wezmą współudział także: harfistka, panna Laug- 
hammer, i śpiewaczka panna Eugenia Steiner.

Z Tow. strzeleckiego. Walne zgromadzenie To
warzystwa strzeleckiego odbędsie się dnia 24 sty
cznia w niedzielę o godz. u  prze(j  południem w 
sali strzeleckiej. Ponieważ ważne sprawy postawio
ne są na porządku dziennym, uprasza się szano
wnych członków o jak najl ezniejsze zebranie. 

Prezes dr. Hajdulciewicz. Sekretarz E . Reiner.
Zmarli. Mieczysław S z u m s k i ,  nkończony s ł j

chacz b. Akademii przemysłowo-technicznej w Kra 
ko wie, zmarł w 35 roku życia.

Franoiszek K o n i e c z k o ,  towarzysz sztnki dru
karskiej, zmarł w Krakowie w 46 roku życia- 

Ignacy S i e b e r t , były komendant żandarmeryb 
pensyonowany generał, urodzony w Wiedniu 1813
r., zmarł we Lwowie w dniu 16 b. m- Zmarły,
pomimo niemieckiego nazwiska i wychowania, naj
chętniej szukał towarzystwa polskiego i rad w niem 
przebywał.

Szczęsny B o c z k o w s k i ,  zegarmistrz, obywatel 
i radny m. Tarnowa więzień stanu z r. 1863, wi
ceprezes Stowarzyszenia „Gwiazdy", członek Towa
rzystwa strzeleckiego i w. i., przeżywszy lat 78, 
zmarł dnia 16 b. m. w Tarnowie.

W Rzeszowie zmarł Jan S c h m i d , emer. radca 
wyższego sądu krajowego, urodzony w r. 1813.

Powiatowa Kasa dla chorych w Krakowie. 
Zamknięcie rachunków i wykaz majątkn za r. 1896. 
P r z y c h ó d :  wkładki członków złr. 5590*61, — 
wkładki pracodawców złr. 2870*76, — wstępu® 
złr. 8*08, — grzywny złr. 181*56, — reszta. i® 
nych wpływów złr. 265*50. — Odsetki °d g° 
ki, ulokowanej w Kasie Oszczędności, złr- *3 _ J  
fundusz rezerwowy roku zeszłego złr. 8 W * 
Razem złr. 17.846*04. -  11 o z c h ó d : Wypłacone
zasiłki w chorobie złr. 2097*34, _0 .q .  ^ m
lekarzy, akuszerek i felczera złr. » on-
trola chorych złr. 38*19, — , 1̂ 7A i „“ J *  o’ 
wody mineralne i inne środki l®®1 z r. 908*08, 
koszta szpitalne złr. 623*2 i P° Wody dla le 
karzy i chorych złr. 3 2 5 *34 , koszta pogrzebów 
złr 171 -  Koszta „dmimstracyi złr. 193 9 * 5 C ,-  
odpisano lO % od zużyci* inwentarza złr. 3 2 * 1 0 , -  
odpisanie nieściągnięty^ wkładek z roku 1895 go 
złr. 45*13 — teraźniejszy fundusz rererwowy z 
dniem 31 'grudnia 1896 roku złr. 10.088*58. —

Razem złr. 1 7 .8 4 6 * 0 4 . — W y k a z  m a j ą t k u :  
a) S t a n  c z y n n y :  Gotówka z dniem 3 1  grudnia 
1 8 9 6  r. złr. 4 8 3 *0 3 , — kapitał ulokowany w po
wiatowej Kasie Oszczędności w Krakowie złr. 
8 3 9 2 * 1 2 , — wartość inwentarza złr. 2 8 8 *9 9 , — 
zaległe a kładki za r. 1 8 9 6  złr. 1 5 6 2 -9 9 . — Ra
zem złr. 1 0 .7 2 7 *1 3 . — b) S t a n  b i e r n y :  nie- 
uiszczoDe, a należne pretensye: a) zasiłki członkom 
Kusy złr, 2 6  5 8 ,  — b) lekarzom i felczerowi złr. 
1 1 8 *1 6 , — c) za lekarstwa, opatrunki i wino le 
cznicze złr. 9 9  5 7 , — d) koszta szpitalne i pod 
wody złr* 2 2 7 *3 5 , — e) funduszowi zwązkowemu 
we Lwowie 1 % % od nadwyżki przychodu złr. 
1 6 6 *5 9 , — teraźniejszy fundusz rezerwowy z dn. 
31 grudnia 1 8 9 6  r. złr. 1 0 .0 8 8 * 5 8 . — Razem złr. 
1 0 .7 2 7 *1 3 .

Dla wdów i sierot po pocłtmistrzach. Pensyo- 
nowaiiy radca dworu i hyły dyrektor poczt i tele 
grafów galicyjskich, zamieszkały we Lwowie, p. 
Antoni S c b i f f n e r  w celu uczczenia pięćdziesią
tej rocznicy objęcia rządów przez cesarza Franci
szka Józefa, ofiarował list zastawny galic. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego wraz z bieżącemi 
k iponami, opiewający na kwotę 1000  koron na 
zasilenie funduszu żelaznego fundacyi jego imienia, 
utworzonego w swoim czasie przez Stowarzyszenie 
poeztmistrzów galicyjskich dla wdów i sierot po 
pocttuiistrzach, ekspedyentach i ekspedytorach poczt 
z Galicyi i W. ks. krakowskiego. Za hojny ten 
dar w imienia Towarzystwa i tych osób, które z 
odsetek funduszu korzystać będą, najser
deczniejszą podziękę. Kowalewsli, preua Stowa
rzyszenia poeztmistrzów galicyjskich.

Jedyny sposób walki z niemczyzną w Galicyi 
Z Nowego Sącza otrzymujemy następujące pismo: 

Jeszcze w roku 1880 zostałem wydalony jako o- 
ficer z wojska pruskiego z powodu narodowych 
swoich poglądów polskich i również dla tej rzeko
mej zbrodni wydalono mnie w drodre dyscyplinar
nej z sądownictwa pruskiego. Mniemałem, że prze
siedliwszy się do Galicyi, uwolniłem się od pości
gu gCrmanizmu, tymczasem w tym względzie do
znałam bolesnego zawodu. Dnia 15 b. m. wystoso
wał do mnie jakiś E*rmann Allerhand w n i e mi e 
c k i m  języku ze Stryja aartę korespondencyjną, 
którą załączam. Na kartce tej zaprasza mnie do 
kupna herbaty rosyjskiej, będącej w jego sklepie, 
licząc, że będę jego odbiorcą. Otóż stawiając jego 
postępek pod pręgierz op.nii publicznej, oświadczam, 
że jako Polak, sprowadzam towary tylko od kra- 
joi-yeh firm, władających językiem myid rodzimym 

radżę Hermannowi Allerhandowi, aby raczej udał 
się do Friedrich8ruhe w Saksonii, i tam w p. Bis- 
markh poszukał sobie odbiorcy. Dr. Władysław 
Junosza Sulerzycki, adwokat krajowy

(Gdyby ogół rodaków naszych w tati sam spe 
sób postępował ze wszystkimi zuchwalcami, ua pol
skim chlebie staraiscy1101 8'ę szerzyć niemczyznę i 
urągającymi wpresf uczuciom narodowym, niezawo
dnie fala ta powstrzymana zostałaby w swoim bie
gu i skierowana n»d Spreę).

Depbtacya miasta Suchy, pod przewodnictwem 
pp. Weigla i Sokołowskiego, była n prezesa Koła 
polskiego p. Jaworskiego, u ministra sprawiedliwo
ści GHeispacha i ministra Rittnera z prośbą c prze 
niesienie sądu powiatowego ae Ślemienia do Suchy- 
Depunacya otrzymała przyrzeczenie, że sprawa po
myślnie zostanie załatwioną.

Z Wadowic Staraniem miejscowego nauczyciel
stwa i ks. St. Janiczakr, urządzone zostało dnia 16 
bm. przedstawienie Jasełek, układu ka. Kazimierza 
Jarego. Czysty dochód przeznaczono na wsparcia 
ubogipj młodzieży szkolnej Pomimo trudów, jakie 
napotyka się przy urządzeniu podobnych produkcyj, 
Jasełka tegoroczne wypadły nadspodziewanie do 
brze. lnteligencya wadowicka, jak zwykle, chętnie 
popierająca piękne cele, zapełn.ła p0 brzegi salą; 
było iównież bardzo wiele dziatwy Ukolnej i oko
licznego ludu. Najświetniej wypadła sceua z Hero
dem Uk, że oklaskom nie było końca i powtórzyć 
ją mijaiano Uznanie należy się p. Kazimierzowi 
Krasickiemu, miejscowemu nauczycielowi szkoły 
wydziałowej, który nie szczędząc czasu i pracy za
ją ł sife reżyzeryą i wyćwiczeniem chórów.

Naśz Sokół, jak w latach poprzednich, *ak i te
raz udzielił sali bezinteresownie, prsyesjmiająe się 
do powiększenia dochodu ^Na ogólne żąda*Je .la- ' 
sełka zostały dnia 17 b. m. powtórzone.

Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 17 styeznia
b. r. .otwartą zostanie w Boryniczu (powiat bobre- 
cki) przy istniejącym tam urzędzie poeztowym sta 
cya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

Sprawozdanie Zarzadu „Macierzy szkolnej0 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1 giadaia 
1896 od 1 stycznia 1897:

W miesiącu grudniu wpłynęło do kasy Towa
rzystwa 7 2 2  złi 3S c t - W ydatki zaś wynosiły 
1 .2 2 9  złr. 5 0  ct. Cały fundusz u* ntrzyman.e gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery w1ic ,one według wartości nominalnej)
100.811 złr. 7 8 ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazynm polskiego wynos. 7.604 złr. 71 ct.

As. Monsignore Świeży, przewodniczący. Ks. 
Jó z e f  Londsin, sekretarz.

Kobieta członkiem lwowskiej Rady szkolnej. 
Na odbytej onegdaj w ratuszu m. Lwowa konfe- 
rencyi okręgowej nauczycieli szkół ludowych mia
sta Lwowa wybrano do Rady szkolnej okręgowej 
jako reprezentanta stanu nauczycielskiego pannę 
W i n c e n t ę  L o n u c k a m p s ^  kierowniczkę żeń 
skiej azkoły wydziałowej imienia św. Anny, 9 0  ciu 
głosami przeciwko 8 8 ,, klóJe ctrzymał p. Szczęsny 
Parasiewicz, dyrektor szkoły męskiej imienia Cza
ckiego. Jedenaśs** ła rt®k oddano białych.

Wybór to* P*8Ze Dziennik Polski, — będą
cy jednym • jaskrawszych objawów zainieyowanego 
w ostatnich ezasach ruchu feministycznego we Lwo
wie, i e8t “ razem pierwszym w całej Austryi wy
padkiem wejścia kobiety w skład Rady szkolnej, 
ijiekswa rzecz, jak się na tę sprawę będzie zapa
trywać Rada szkolna krajowa i czy wybór za
twierdzi ?u

Aresztowanie. 2, Tłumacza telegrafują, iż one- 
gdaj aresztow ano tam p. Augusta Gumińskiego, dy
rek to ra  dóbr tłum acK ich, i p. I  iefcruskiego, buchal
tera cukrow ni t łu m a c k ie j, pod zarzntem sprzenie
wierzenia na szkodę w łaściciela dóbr tłum ackieh.

„Sokół0 W JawOrOwie, posiadający bibliotekę 
o 1050 tomaeh, zebraną przeważnie z darów, otrzy
mał w tyob dniach na swoją prośbę od p. Maryi 
z Buszozyńskich Czerwińskiej hojny dai z 20 to
mów znakomitych dzieł ś. p. Stefana Buazczyńskie- 
go. Liczne dopytywania się czytelników o dzieła 
6. p. Baszczyńskiego ośmieliły wydział, w braku 
funduszów, do udania rię z prośbą o ofiarowani® 
tych dzieł do p. Maryi Czerwińskiej, która tej

/



Kraków, 10 stycznia 1897.

f  uczyniła zadość, za co niechaj raczy przy
jąć serdeczna podziękę i sokolskie pozdrowienie: 
Czo«em

Pożar W Toniach, o  godzinie 12 m. o po po 
tudniu udał się dzisiaj prezes krakowskiej Rady 
powiatowej dr. Franciszek P a s z k o w s k i  do pre
zydenta na, p, Friedleina z prośbą o wysłanie stra
ży pożarnej do wsi Tonie, gdzie, według otrzyma
nego zawiadomienia w środku wsi wybuchł groźny 
l^zar.  ̂ p, prezy<jent polecił, aby natychmiast wy- 

*no jeden tabor ratunkowy. Pojechał też IV pln- 
ton straży D0d komendą zastępcy brandmistwa 
P- ,Fl* * y  dowsi  Tonie.

bywazy na miejsce nie zastano już ognia, 
który 0 g0^z pój (j0 9 rano wybnchł, a dzięki 
przytomności tamtejszego dzierżawcy wsi p. Rober
ta Reicha został szybko ugaszony. Spaliła -ię tyl
ko strzech., domu 1. 57, własność J a n a  Franciszka 

*.Rzegoty i zboże oraz siano, które znajdowało się
®a strychu. . .

w sensacyjnym procesie *  w.edn.u przeć,w 
Janowi Fockowi o podłożenie bomby dynamitowej, 
której eksph,!. *  H*w°dow.aa śmierć czeladnika 
ślusarskiego wydano w sobotę późnym wieczorem 
Wyrok. Sędziowie przysięgli wydali 10 głosami wy
rok p twierdzsjąoy winę Focka, a trybunał uznał 
go winnym skrytobójczego morderstwa i skazał na 
karę śuJ-**1 Praez Powieszenie. Paulinę Bascb, 
oskartea% ®' współwinę w zbrodni, uwolniono od 
odpowiedaialności 1 wypuszczono na wolność.

Muzeum naroduwe w Rapperswylu otrzymało
od Świetnej Rady miasta Krakowa na Miuzoleum 
Kościuszki 1®® złr., a od p. E. J. Jerzmanowskie
go na potrzeby własne Muzeum 500 franków 

Poiar, W ochronce w Da l i  as ( T e ^  wybuebł 
pożar, przy< zem poniosło śmierć 15 dziewcząt ■ 9 
jest rannycb.

Sylwetka okrutnika. Władca Beninu, którego 
straże wymordowały w Afryce wyprawę angielską, 
jest tyranem w eałem tego słowa znaczeniu. Jeden 
z Anglików, który przybył w poselstwie do niego 
opowiada, że dwa dni czekać musiał przed brama- 
mi miasta, zanim puszczono go i zaprowadzono przed 
króla- Władca Baninu miał na sobie szatę, naszyta 
obficie drogiemi kamieniami. Cały tonął formalnie 
w powodzi pierścieni, które zdobiły jego palce u 
bąk i nóg, nos, uszy i nota. Za nim stał niewol
nik, odganiał od niego muchy i skrobał go. Król 
(tprosil Anglika do wzięcia udziału w uroczystym 
akcie „ofiarowania bogom człowieka1*, Anglik je 
dnak odrzucił tę przyjemną propozycyę. Wyszedł 
na mimo. Wszędzie widział rozrzucone trupy. J e. 
den wisiał rozkrzyżowany na drzewie, wiele leżało 
na ziemi bez rąk, bez nóg, bez głowy, Inuy, przy 
wiązany do drzewa, skazany został na śmierć gło
dową dla -przebłagania boga, który za wiele spuścił 

łzczu. W mieście samem niezliczone mieszczą się 
bogactwu Płoty z kości słoniowej zdobią arkady 
miejskie.  ̂Ogromne masy wojsk stoją na rozkazy 
króla, a i tych niemiłosiernie katuje i morduje ich 
władca. Jezioro koło starego Bbninu pełne trupów 
żołzierzy i niewolników.

Dziwnem jest tedy bardzo, że wyprawa angiel- 
ska. znająca dokładnie osobistość władcy Beninu, 
zbliżyła się nieopatrznie do jego siedziby. Rada mi
nistrów w Anglii odbyła posiedzenie, na którem 
postanowiła uriądzić zbrojna przeciw władcy Be- 
niau wyprawę. W ekspedycyi tej biorą udział sily 
itrojne towarzystwa Nigru.

N O W A R E

T K A T I Ł

(„Żabusia11, sztuka u' 3 alitach Gahryeli Zapol
skiej. — „ Widziadlou, obraz fantazyjny w 1 

ahcie Fr. Domnilta. Muzyka S. Bersona).
Z nowel swych, zebranych w cyklu „Menaże- 

rya ludzka“, wybrała p. Zapolska najudatniej- 
szy szkic „Zabusię“ i zużytkowała, jako mate- 
ryał do swej nowej trzyaktowej sztuki. Na tle 
na wskrOo realistycznem, dała nam autorka 
wiązankę faktów z dziedziny fałszu i kłamstwa, 
ktoo dzieją mę tylko na rachunek bohaterki. 
Wszyscy inni, to ludzie poczciwi, a nawet za 
poczciwi.

„żabusia11 pani Helena Bartnicka, to bo 
żyszcze całego domu. Kocha ją  mąż, którego 
nazywa „rakiem11, kocha dziecko, przezwane 

a acbodonozorem. kocha służba, kocha sąsiad 
a Maniewiczowa, a nadewszystko kochają ją  

rodzice. Państwo Milewscy córkę swą stawiają 
za wzór wszystkim kobietom. Nikt nie może 
się gniewać na tę zawsze uśmiechniętą, pełną 
dziecinnej pustoty osóbkę. Jedna tylko siostra 
je j męża, Marynia, nie podziela uczuć całej ro 
dżiny dla Heleny. Wie ona, co warta ta „Za- 
busia11, — bałamucąca słodyczą swą męża i ca
łe otoc/.enie, a poza domem posiadająca ko
chanków. Marynia nie chce nawet, z powodu 
tej niecheci do Heleny, mieszkać przy swym 
bracie, lecz mieszka osobno i sama zarabia na 
swe życie. Ma narzeczonego, którego jednak 
wcale nio zna je j brat i jego żony rodzina, na 
wet z nazwiska.

Z tym to narzeczonym Maryni, Julianem ma 
obecnie stosunek „Żabusia11. Bywa u niego i raz 
sprowadza go do siebie podczas nieobecności 
męża. Bartnicki z Marynią nadchodzi, Żabusia 
jednak nie tracąc przytomności, ucieka się do 
słodkiego kłamstwa. To „Maniewiczowa ukryła 
tu swego kochanka — na wspólnym balkonie 
ich mieszkań11. Bartnicki wyprowadza j uliana 
dyskretnie z mieszkania dla uratowania czci 
przyjaciółki swojej żony, Maniewiczowej. Na
Marynię pada cios okropuy. J ej narzec _
kochankiem Zabusi. Pada zemdlona i choruje 
potem czas djufczy. Fo P ó jś c iu  do zdrowia 
zjawia się u Heleny z żądaniem, abv cała ni 2  
wdę wyjawiła mężowi, inaczej 8ama to zrobi 
Żabusia wysnuje wssystko męiowi T m  ; 
o za, płacze kto wie, coby 8;P „*
gdyby nie Marynia która dla uratowania spo
koju brata zwraca się do Helem, 
wającym gestem i powiada Z  t P0r0BU“ j®'
żart, że go wzięły ka że to wszystko
kaja się, siada z rodziną do T
busia spokojna jest i wesołn p dwieczorku> Za 

O ile nowelka pani Z a n Ł -  ?aW8Ze‘ 
rodzaju małem arcydzieł . » . Ł  jest w swoim 
nicznej robocie okazała sie ’ nŻabusia“ w sce-

.ycb w sztuce p„,t, ci.

^ O fi ii  A.
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= Wahra zgramauienit krakowskiego klubu

webistów odbędzie się w niedzielę 24 b. m. < »0 
dżinie 4 po południa w lokato klabu.

== Nowe Stuw. akademickie. Namiestnictwo 
ratwierdzilu statut nowo z dłużonego w Krakowie 
Towarzyg.lWa ogólno - akademickiego „Jag ie llo n^  
Programem tego Towarzystwa jest zawiązanie ' 
wdziwie koleżeńskich stosunków między całą mło
dzieżą akademicką bez względu na różnicę przeko 
nań politycznych, wykluczenie z życia koleżeńskie 
go wszelkiego czynueg. udziału w polityce spro
wadzającego niepotrzebne zawiści i rozjątrzenia 
wśród uczącej się młodzieży, a natomiast rozbudza
nie wszechstronnego żyo» umysłowego w jak naj- 
8zerszvm jego zakresie 1 ułatwienie wszystkim ćwi-

Dlac d T 0g° ąŻy ** kobieta. czego chce. j Dlaczego zdradza swego męża, dlaczego hańba
|Arywa s,ę będąc matką dziecka, któro kocha?
■Wszystko to daje nam zagadkę, psychologiczną
której me możną rozwiązać, w ypchaw szy %z£

t n T s .  T a ^ a S ? c z o t ed^ P° 70itaWia du *
lepioną do całego u t^ n , J przy-
zawsze nie wiedfieć Po " J ^ chodz; . na 8ŁeK  
W u j .  . t u,u

b«ś.ŻS " ' - «  “ ‘ . S i -!1 ‘ uulety. Obok d„.y< 
dność obrazów i ^  J treścl> J est ta r 5żnoro- 
szają się swobodn ' T ty d}?  g «a?ie r“-■ Inhrnduszn^u-.. r. e 1 drgają życiem. Sylwetki

szerszym jego 
Czeń fizycznych

W skład wydziału Towarzystwa weszli: jako pre
zes Ksawery bi Pnsławski, jako wiceprezes Klo- 
bassa Zrencki Karol, jako sekretarz Adam Konop
ka jako skarbnik Józef br. Żółtowski, jako go
spodarz Eugeniusz Noel, jako bibliotekarz Emil 
Stolfa jako wydziałowi: Stanisław hr. Moszyński, 
Lucyan Bochenek, Tadeusz Chrząszczewski jako za
stępcy wydzinowych: Henryk Bołoz Antoniewicz, 
Władysław br. Danin Borkowski , Józef Brzeski, 
Jan LaberscLek i Antoni Wołkowicki.

=  Z Towarzystwa ogrodniczego, w środę 
20 b. m. w sali wykładowej gmachu chemicznego 
Uniwersytetn Jagiellońskiego odbędzie się doroczne 
walne zebranie Towarzystwa ogrodniczego w Kra
kowie. Początek o godz. 6 wieczorem. Na porząd
ku dziennym: 1) Sprawozdanie roczne. 2) Retorma 
statutu.

Korespondencya redakcyi.
Autorowi piszącemu w imieniu kobiet. Nawet 

gdyby Fan pisał we własnem imieniu, niezbędną 
byłaby znaiomość gramatyki polskiej, bez mej poe 
®ya idzie do kosza.

ftopurtoar l . . t r .  kr.k»wukl^u

19 stycznia?We w t o r 
3 aktach G. ^ ““-^ m n ik a  (po
obraz fantazyjni r r.

We ś r o dę  
wa w 1 akcie A. 
w 3 astacb A1

, ! 9  stycznia: „Żabusia“, sztuka w

G Z uSA fcJ <p« “  ż ™ '5 ' " 'via,!”a'°  ’. F wr< Oomnika (po raz drugi).
20 stycznia: „Komedya konkurso- 

AsnyM- „D olj wocie“, komedya 
41. hr. Fredry.

•w- o ł e k 21 stycznia: „Zabusiau, sztitka
w 3 aktach G. ZapjRkicj (po raz tWec .̂ „Widzia
dło11 obraz fantazyjny Fr. Dommka (po raz trzeci).

w’ n i a t e k  22 stycznia: „Niewolnice z Pipi 
dówki“ komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 
(Przedstawieni* popularne). ,

vV s o b o t ę  22 stycznia: „Romeo 1 Jnlia“, tra- 
gedya w 5 aktach SzeksPira (P° ra;'' Pierwszy).

W n i e d z i e l ę  o godz. 3 po południu: „Przeor 
Paulinów“ obraz historyczny w 7 odsłonach .Tuliu. 
>Za z poradowa. (Przedstawienie popularne).

O godz. 7 w-eczorem: „Romeo i Julia“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira (po raz drugi).

Laskowskich,
IV 
c t
wińskiego
kl., (IłowmsKiego, 1 0 / zir

Gło-

kl., Jarosławskiej l 05 ł S°tnlLkl 111
Benedykt V kl L u  r’ Sokołowski Roman
s z S c k i e  ’ alchockieg0; n 5 * .  59 ct.

kl., Egierskiego^ zł  P°1chmarski Bolesław III
II kl., Nowakowskiego qa T ™  Ja“ ¥ f rrvan III 7 ,,,. , ’ b złr. Skibiński Jó.ef Ma
złr. 50 ct, Kińczyk °7WSkie£°> podwyższenie, 1»7
go, 157 złr. 50 ct & emui,t» Vl kL « 0W,I18k,e 
gmunr, VII kl., G>'„®tyz ^żarski Albin Zj
recki Kazimierz W , t  t 50' 157  złr‘ 5.° Ct\l%  
z łr . 5 0  c t , ,  Ł y s k o  \r-i k lv  G łow ińsk iego , 1 5 7

100 złi-. Chmielowiec w iL Skibińakieg0’ 
Szmoniewskiego 38 „y a*(yan Kazimierz,
k l , Szmoniewskiego, 33 Szl,maki EmiI Leon’ 1V 

Gi mn.  No wy  
NowoSądecka, l |)0 , >CZ: Urbańflki Jan * VIU kl) 
kl., Nowo Sądecka S  KoPytko Szymon •lakób* V 

Gi mn.  P o d e ń -  z*r 
kl., Żalchockiep-n 1 - ' Du“ikowski Stanisław,
Gi mn.  1, P r 5 ’ ] ° 7 złr- b0 ct-
kl., Głowińskleen h * '  WaWrzynietkJ Antonl
Gi mn.  II p P ’ 157  zfr- ct- 

Zakordonowe, podwyf* y ^  = Wa8ŷ yk

Gi mn.  S a m b o r .  i bl" 8kieg.° K,al? a' v ril kl 
Głowińskiego, 157 ' Zô oteńki Jozef, •»

Gi mn.  S a n o k -  ń  j . Ct' , T . ,  n f .■ • ■ —  • Dydynski Leszek, I kl.,

Nr. 14.

dobrodusznego I W  -1 drga(^  ż7 cieI1?- Sylwetki 
ni, naszkicowana g0 1 jeg°  S-108try MarF'
Także ojciec Tl“i 8ą z nadzwyczajną prawdą.
swoim roazaiu C! eny’ 8tarJ  Mifew1 t i ,  to typ w 

Sztuka n 7  arys°wany jasno 1 ciepło, 
brze. P. y i P°lskiej graną była bardzo do- 
wyzyskała e m » s z k o w a  w roli tytułowej 
roli. B j ł a * p8Zy8tki® szczegóły swojej wielkiej
jąknienia, cia 1 ą- «Zabasiili> kłami^cą bez za- 
się sympaty zawsze- z y we uznanie nalepy 
nie trudnej CZll î artystce za tak dzielne odda- 
bohaterce n p Znakomicie też sekundowali 
s k a w  roli i\7°m a n  w roli m ż̂a ' P- Mor-  
s i u s k i .  g , y n!- , PP- M i k o r s k a  i Kr y -  
swego wvvyi °  ,s. k  ̂ * S o b i e s ł a w  z zadania 

„ Wi d z i  5 si  ̂ doskonale, 
lińmy 8ob( a d ł o “, drugi utwór, jaki zobaczy- 
stycznym uta,g0 wieczoru, jest obrazem fanta- 
i „Wigiiu św a ^ ane-g0 antora »Dzieci muz“ 
nym obrazku ‘ AndrzeJ a • W bezprctensyoual- 
kilka sylwetei ^ ze( 8̂ âwii nam p. Fr. Domnik 
cych rozpraw l  p“8taci alegorycznych —  toczą- 
dy, jak pod a emat sztuki. Widzimy tu te- 
„Opiniiu, w a8 Przew?dmętwem wszechwładnej

l 3 j | e S ć 2nĈ a tP° 'TiDien •  ̂^ d“e° 8t r o n r S r i
nto która »Z*Pł 7 u-an> nie piSać wedle rece ttórą ułożył takt „Pigułka11 lub p !  f

1 nie powinien ogladać sie na / ^ eceptO-
dhw , krytykę „ o b t e o l l ,  o J n ^
wbrew twemu -rzekon.niu, a te

przepisuje ich dziennik! Mimi
wbrew p r z e k o 7 . ^ , T ^ K i i8r ^
rm  ’ J akle lm Przepisuje ich dziennik itr-ta 
różnych 1 sprzecznych głosów, dobra ' .^ lmo 
pis™. zp», natchnienie zwyciężyć mu8; ?z nka i 
cięź\. Bardzo piękny ten obrazek, któl lWy' 
mówi wszystko to, coby na jego k reg0 tre^  
sać się dało, wystawiono na scenie ySĆ-napi' 
dzo efektownie —  z n-nzyką, która “a8zei bar‘ 
Berson. Wszystkie role oddane były K pi8ał p- 
rannie, a na szczególne wwrAj-,-./ l,ardzo sta-

zaslużyli
Roman — iako D zien n ik araT ^  »Hlaga<<

■ Autora

rannie, a na szczególne wyróżnienie 
pp. S z n a g e ,  nader ponętna i urocz 
i p. Roman — jako Dziennikarski 
przyjmowano nadzwyczaj owacyjnie.

.  cz.

Nadanie stypendyów.
(.D okończenie).

i mn.  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  L w ó w  
akowf '  “ enr>'k Karol, VIII kl., ( i t o A J  

złr. 50 ct., familijne. Laskowski J an> j j f  j g

T U T O  C Y G A R E T O W I poleca:

dyńskiego, 450 z}r ' R y ń s k i  Leszek, 1 b ., j  
VII kl., Głowiński'’ famil,J ne- Hnatowicz Stanisław,

Gi mn.  S t a n i a ł 0’ 157  złr- 50 R n l r.i ałrr„r;v,„i.: * a wi i w:  Obminskr Roman,kl., Głowińskiego1 *  ̂ -̂rÓ W " °_bmińskf .  Tine
Schweiner G^staw, v i Ẑ r‘ Ct"’ am.i a■ M l kl., Głowińskiego, podwyż- ’ . -  . VII

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy11).

Rzym, 18 stycznia. Agencya Btefaniego dono- 
s ;, iż, według depesz prywatnych z Maosawy, 
s i l n y  o d d z i a ł  D e r w i s z ó w  przeprawił 
s:ę przez izekę Gasz i posuwa się w kierunku 
na Amidc 1 Mogolo. Rozchodzi się tutaj za
pewne o przedmą straż całego korpusu Derwi- 
szów z er aref, który zamierza napaść na 
Agorda . s ek tego postanowił gubernator 
kolonu skoncentrować cal, Wojl ko pod Ag0rdat.
Miejseuwoso a jes dobrze zaopatrzoną w arty- 
Icryę 1 ś o 1 ywności silna załoga składa
się z krajowców. Jeden szwadron f ni slużb
wywiadowczą. Generał V 1 g a n 0 , który w obe 
cności generała B a l d i s s e r y  peł ni urłąd „n. 
bernatora, wezwał pod broń kilka kompanii 
mihcyi. Sądzą, ii w kilku dniach rozstrzygnie 
się los kolonii.

Sofia 18 stycznia. Sąd apelacyjny uczynił 
zadość prośbie T - f o k c z i e w a  i wypuścił go 
na wolność za kancyą 2 o.00 C fnt9kAw,

szenie, 157 złr , ~ 1 ,
kl., Głowińskiego 1 ^  Wojciechowski Karol,

Gi mn.  S t r y j -  5J  Złr‘ 50  ct‘ vt Ul 
Skibińskiego ckłJń ^ “ryłów Miobał’ J  iefen  
II k l . ,  Ż a lch o ck ie g ó ' , m  Złr> Chrzanow ski _ ^

ks.

leS ° ,  J 5 7  z łr .  5 0  c t ., szlacheckl®1 
Matczyńskiegn r a ° P 0 1 : Zbrożek Domin*k:
kowski MzSii ryż8zenie* 157 złr- 50 CtM7ZT
5 J  c t  ’ V U  k l -> G łow ińsk ieg o , 1 5 7  złr

szeki v i i k ? ’ a; , n 6 .W: Ma* t a  Stanisław Franci-
„ Głowińskiego 1 5 7  złr. 5 0  ct. LachRudolf Micbał m  kl . Zlr- ,lr  Kwia.
tkowski Stanisław ul auo,.skiego 50  złr
5(1 ct> J JU kl., (Głowińskiego, ]

Gi mn.  W a d o w i Ce -
sk ieg o , 1 5 7  z łr .  5 0  

R e a l n a

157 złr.

ct.
Matlach, VI k l,  Głowiń-

157

żu ^ k^ sW eg^ M O  ^
KwiaW' V M  k' -’ GłowińBk“ go,“ei57  złr. BO ct. 
'5 7  złr 50 ctrya“ Ludwik> VI kl., Głowińskiego,

R e a I n a L w ó w : Laskowski Jan, IV kl., La- 
skowsldcb !o 0  z ł , ,  familijne. Zieliński Mieczysław, 
' i  kl., Głowińskiego, 1 5 7 ^ .  50 ct. Jasiński Mie
czysław, V kl., Głowińskiego, 157 złr. 50 ct.

i , e a l u a  S t a n i s ł a w ó w :  Knłakowski Broni
sław, III kl., Głowińskiego, 157 złr. 50 ct., fami 
'•jne. Dawidowicz Józef, V kl. Głowińskiego 
złr. 50 ct. '

j e a l n a  T a  r.n o p o I : Kamiński Andrzej, 
kl., Zakordonowe, 157 zir. 50 ct.

S e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e :  Osadnik Mi- 
I >łaj, kurs przygotowawczy seminarynm sambor 
skiego, Ajwr*a, ćo złr.

S z k o ł y  l u d o w e  mę s k i e :  Koczarowicz Eu- 
geninsz, I kl. szkoły Indowej, Wiśnicz, Dydyń- 
skiego, 300 złr., familijne. Fonii łc A jam Walery, 
III kl., Kraków, Dydyńskiego, 300 złr., familijne. 
Mierosławski Władysław Stanisław, II kl., Rze8zów,
Laskowskich, 15q familijne. Machnicki Adam
Mikołaj, IV kl., Bochnia, Laskowskich, 159  
familijne. Wepnik Tadeusz, szkoła Staszica, V kl., 
Lwów, Zalchockiego, 168 rfr., familijne. Bereżnicki 
Bohdan, Vll k] szkoła lndowa (ruska) przy semi
naryum nauczycie]8kiem, Lwów, Bereźnickich, 40  złr. 
fi m 1 u d o w e ż e ń s k i e :  Baranowska Zo- 
^a’ 111 kk szkoły ludowej Benedyktynek, Lwów, 
Laskowskieh j  200  złr r -i--i» u - ’ p o d w y ższen ie , ■4UU z fr . ,  fa m ilijn e ,

o rzynska A g n ieszk a  Aleksandra, V II  k l . sz k o ły

ludowej Benedyktynek, Lwów, Laskow skich, pod
Wy z*T-> famiiiJ116' Zubriycka Kazimie
ra, VII kl. 8zkoły wydziałowej żeńskiej im. Jadwi
gi,  ̂ wów, Gross Rosenburga, złr. Męcińska
Jamna Julia, VIII ki. 8zko/y w.ydział0Wej żeóskiej 
im Jadwigi, Lwów, Gross-Rosenburga, j 50 -J r

S z k o ł a  l a s o wa ,  L « ó w : Ciszewski Tadeusz,
U r., Laskowskich, 150 złr- familiju6f

Podań o stypendya wply®^0 °SÓłem 1500 ; na
dano 137 stypendyów.

(Tulegramy Biura Korsapoicjncyjnago).
Hffoiden, 18 stycznia. Cesarz przyjął dziś 

posłuchania d e p u t a c y ę  z W i e l i c z k i ,
Łoną z burmistrza K o c  ha, i radnych a  
M i ą c z y u s k i e g o  i dra D z i e w o ń s k i e g o .

Wiedeń, 8 stycznia. Wczoraj odbyła się w 
obei ności prezydenta ministrów narada wybit
nych członków Sejmu czeskiego. Na porządku 
dziennym była kwestya poinformowania rządn
0 stanowisku, jak ie  zajmują różne stronnictwa 
czeskie w sprawie utworzenia sądu obwodowe
go w Trutnowie.

Wiedeń, 18 stycznia. Na dzisiejszem posiedze
niu I z b y  p o s e l s k i e j  toczyły się w dalszym 
ciągu obrady nad budżetem sprawiedliwości.

Pos. V a s z a t y omawiał kwestyę językową 
w Czechach i zwrócił się przeciw wyaaniu no
wego rozporządzenia językowego dla Czech, ja 
kie 'istnieje w Galicyi, albowiem byłoby ono 
krokiem wstecznym i wywołałoby niezadowole
nie wśród ludności czeskiej.

Minister sprawieliwości G 1 e i s p a c h przypo
mina następnie, że przeszłoroczne swe wywal/ 
podzielił na trzy grupy, pierwsza dotyczj ła 
kwesty i języka i narodowości, druga —  prasy, 
a trzecia nowego ustawodawstwa sądowego.

Minister pozostaje i w ty® roku przy tym 
podziale, zwłaszcza że ytoi we wszystkieb tych 
kwestyach na tem samem stanowisko, j ak wów
czas i podział ten już wówczas uzasadnił.

Minister zt znacza, że rzad pomimo T r u t n o -  
*  j  nie choe działać przeciw Czechom, leca iść 
razem z Czechami i Niemcami. Mówca w swo 
im dziale nie chce rozstrzygać ani za ani prze 
ciw nikomu, lecz tylko przemawia za 8Pr® ami 
swego dziaio.

Minister mówi dalej.
Wiedeń, 18 Stycznia. Na dzisiejszem posiedze

niu I z b y  p a n ó w  przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu nstawę o u r e f o l o w a n i u
1 ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h  przy państwowych 
szkołach średnich, seminaryach nauczycielskich

VL i  srkuLtob praemysłowych.
Przy dysknsyl nad ustawą o tymczasowem 

ureguiowama płac personaln służby rządowej 
przemawiał Edelman n za przywróceniem osnowy 
Izby poselskięj- 

Minister skarbu B i l i ń s k i  oświadcza się 
,-zeciw wnioskowi Edelmanna i prosi o przy

jęcie wniosku komisyi budżetowej,
W n i o 8 ®k E d e l m a n n a  został o d r z u c o -  

i ustawa przyjęta bez zmiany

zydentowi rady stanu. Dalszy podriaf rady sta
nu dotyczy ustanowienia sekcyi cywilnej, finan
sowej i ustawodawczej. Liczba członków wy
nosi 44. Nowe regnlaminy będą wypracowane.

Byłego walego Kharputu, Ernst pas?>e, mia
nowano członkiem rady stanu.

Drugie obwieszczenie dotyczy instrukcji dla 
ukończonego prawie domu dla pielgrzymów po- 
z“ obrębem Mekki. Dom ten, w którym pomie
ścić się może tysiąc osób, będzie jeszcze w tym 
roku oddany do użytku. Szpital przy domu dla 
pielgrzymów jest w toku budowy.

Belgrad, 18 stycznia. Król rumuński nadał 
serbskiemu prezydentowi ministrów, S i m i c z 0- 
w i, wielki krzyż orderu gwiazdy rumuńskiej.

K im  S l ip .  u  g lu u li  w liM ik li)  i M M sk h f.

Wiedeń, dnia 18 stycznia 18F7,

^jednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Aastryacka renta złota . . . .  

azstryaeZa reuta ma ro m a} . 
* ? ka renU złoU . . .

ba j * *  renta koron. . .
zloM ". ye k^ 5 , <J f * łr»-węgidiskie(rc
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miasta I A*c_ !1 1 redyt ’ re

H i a i o n ic i  naulowe, P ®  i a r ty s t iw -

— 0 wystawie prac C*®8'»w a Jankowskiego.
Z Paryża dochodzi wiadomo*6 o niezwykłero powo
dzeniu wystawy obrazów P" 9 z,esIawa B. Jankow
skiego w galeryi Georges pepit’a.

Sprawozdawca L a  Patrią p. j j el pabrice,
powiada, iż obraz Janhowsk" go „tjęU przedsta- 
Wlający Chrystusa dziecię, krocząceg0 po falach mor- 
8 Ick, „zentuzyazmoweł arty8Iów j krytyków, i wy
wołał polemikę na zebraniach arty8tyCznv.cb i lite
rackich Paryża“.

O ilustracyacli do „Dziadóŵ  Mickiewicza11 p- 
FaWice powiada, iż przypomlnaj ą mu najiep8ze 
dzieła Gustawa Doróego, zaś p< j Igurjce M6ry w 
Momteur des Arts dodaje, iż w ijU8trac acj, tych 
widnieją wielkie zalety rysunku i kompozycji, obok 
znakomitej umiejętnośoi władanla pa8teiami z rzad 

pewnością i zupełnie nowym spesobem.
W początkach wiosny ma byę otwart ' w War. 

8zawie oddzielna wystawa dzieł Czesława B. Jan
Kowskicgo.

7 - Przekład „Cud dziewicy1-. Dl, A!bertWeJ  
znakomity tłómacz poetów na8zycb tbpcnie

n5£ l  r ys Z *' i  ą ał aa‘ora egzem Plarza „Cud dziewicy , pragnie bowiem tę baśń 
dramatyczną polską, cieszącą 8i p0ff0dze

Z m> prz*8r f  SC n° m nie® ie c k L  D r W c i-tłómaczył już dawniej znaczna i- r  7»
Kmunta S.rn«*kie6o, p o n i e ^ ^ ,  , „ op(
gmach niemieckich.

11 ̂ Ustawa, dotycząca dodatków do pensyj dla 
części radców najwyższego trybunału, przyjętą 
została w drugiem i trzecienr czytaniu.

Prsyjęt0 ^kże ustawę o opłatach, pobiera
nych w portach i częściową zmianę szóstego ar
tykułu traktatu handlowo-cłowego z Węgrami.

Następni® p r z y j ę ł o  w d r u g i e m  i t r z e -  
i e m c zy i a J  * u “stawę o ustanowieniu nad

komisarz powiatowych przy starostw ach; u sta 
j e  o ustanowieniu granicy między Galicyą a 
Węgrami wraz z t. z. u s t a w ą o M o r s k i e m 
Oku;  nztawę o dodatkowym kredycie dla mi
nisterstwa handlu.

Berlin, l 8 stycznia. Cesarzowa-wdowa F ry d e 
ryków* p; ŁyJmie dziń ministra hr. G ołuchow skieeo

posłuchaniu.
Berlin , 18stycznia. Hr. G o ł u c h o w s k i  i

ambasador S z o e g y e n y i  udali s ję wczoraj 0
godzinie 12 ao zamka królewskiego i wzięli 
udział w koronnej uroczystości orderowej. Po 
obchodzie, przedstawieniu nowo dekorowanych 
kawalerów orderu i po nabożeństwie odbył się 
galowy obiad. Podczas obiadu kanclerz hr. Ho- 
h e n 1 o h e siedział naprzeciw cesarza, po lewej 
ręce kanclerza ambasador hr. Osten Sacken, da
lej ambasador Szilgyeny; po prawej ręce kan
clerza ambasador br. Lamza, dalej hr. Gołu- 
cbowski. Hr. Gołuchowski siedział naprzeciw 
cesarzowej Fryderykowej, a ambasador Szógye 
ny naprzeciw cesarzowej niemieckiej.
' Marsylia, 18 stycznia Rozszerzana ze żródłt 

angielskiego pogłoska, jakoby w M a r s y 1 i i za 
zly wypadki dżumy J e s t  zupełnie bezpodstawną
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Rubryk* „Nndmłane11 paebodzl ud R *. 
łtkoyl, która tuż żadne], ećpuwłedzlalh&eeł u  
>lą nie,

m a d e s ł a m ł

Osobliwość austryacka. Tym, którym doku
czają dolegliwości żołądkowe, poleca się praw
dziwe , Molla proszki soidlickio11, dobrze znany 
środek demowy, który wzmacnia żołądek i do- 
datn.o wpływa na trawienie. Pudełko 1 złr 

Wysyła codzień za zaliczką apickarz A. Moll. 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
bcD 9. W aptekach na prowincyi żądać wyraź
nie wyrobów Mo l l  a z jego znakiem ochron
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy
mienione na ostatniej stronie tego numeru. ”

N T o r y m t a o r g a ! Znowu d w ó c h  
niepoślednich c h e m i k ó w  wystawiło świetne 
świadectwo o nieszkodliwości i k o r z y s t o m 
działaniu farby do włosów z wyciągu orzecho- 
wego wyrobu Franciszka Kuhna w Norym J -
? in i ■' Y  ®lę, zY ażV’ że bardzo wielka część 
> ejącycli farb do włosów zawiera trujące so
le, zdrowiu wielce szkodliwe, to chyba jesf to 
przyjemną rzeczą, że się w wyciągu orzecho
wym wyrobu Fr. Kubna ma uieszKodliwy śro
dek do farbowania włosów, którego można u- 
żywać bez obawy. 197

Wobec wielu lichych naśladownictw, tizeba 
uważać na znak ochronny i firmę: „Franz Kuhn, 
KronenperfUmerie, Nfirnberga. —  Wyciągu tego

l , i- ł £  .% “ !?*•  r “ “ i  s r e j w k iik o w u 8.

ka' By° ek (uU“  Mi“ a ,s L '-tychmiast do zachodniej Afryki. y
Londyn, 18 stycznia. M inisterstwo spraw za 

granicznych otrzymało wczoraj z Boni wiadu 
mość, i i  według zeznan obu ocalonych człon
ków wyprawy, wysłanej do B e n i n u ,  kapitana 
B , . i s r a g o n a  1 komisarza L o c k  ego,  reszta 
członków wyprawy została zabitą. Dnia 20 bm. 
nadejdą prawdopodobnie dokładniejsze wiado
mości o losie wyprawy.

Petersburg, 18 Stycznia. Prawit. Wiestnik 
donosi, że członek rady ministerstwa spraw za 
granicznych, hr. L a m s d o r f f ,  mianowany 
został towarzyszem ministra spraw zagrani
cznych.

Konstantynopol, 18 Stycznia. Urzędowe ob 
pieszczenie zawiera reformy dla organizacji ra- 

i- dy stanu. Wedle tej organizacyi stają się se- 
kcya sądowa i trybunał pierwszej instancvi nie- 
zależnemi, podczas gdy sekeya trybunału ad
ministracyjnego wraz z pierwszą Izbą sądową 
i trybunałem apelaeyjnym będzie podlegała pre-

B. asystent Uniw. Jagiell. j dra Gałęzowskiego 
w Paryżu

Dr. Adam L&ngle
(239 2-3) o k u l i s t a

powrócił i ordynuje od 1 0 — 12  i od 8  5

ul. Sławkowska 20, || piętro.

Don t  p dzi81eJ 8ze&° numeru dołącza się 
w " Pre“ n“ eratorow zamiejscowych nro

spekt na tygodniow e ilustrowane pi8m 0 d la Y o -  
biet , Bluszcz , w ychodzące w W arszaw ie

prawdziwie h y g i e m c z n e ,  m  potwierdził® Wiedeńskie latorałoryiun ebem iczie swem nrzeczem en 2 d. 27 kwiat W łS 

F ab ryk a tu tek  „P O L O .\T A - R u d olfa  H er liczk l w K ra k o w ie
B r  C e n n i k i  i p r ó b k i  d a r m o  i  o p ta t iw ie . Tgat *



Nr. 14
N O W A  R E F O R M A . Kraj

Opuściły prasę:
tf ie d ź w ie d z k i X . Pneumatyk Nr. 

301. Nowele i szkice Wydanie II. 
Cena 1 złr., z przesyłką za recep. 
1 złr. 15 ct.

K a le n d a r z  D ja b ł a ,  illustrowany, 
rok 18y7. Bogaty w dokładne in- 
formacye, doborową treść literacką 
i humorystyczną, oraz liczne por
trety i ryciny. Cena 50 ct., z prze- 
syłk i 60 ct 232 1 7

Ś p ie w n i k  S o k o l i  z melodyami, ze
brał i ułożył Fr. Barański. Cena 
50 ct., ozdobnie opraw. 75 cent., 
z przesyłką o 15 ct. więcej.

Nakładem księgarni
V. POTURALSKIEGO

P o d g ó r z e - K r a k ó w .

! 1 0

Dr. Henryk Wąsikiewinz
o tw o rz y ł ~;f '' 1

kancelaryę adwokac
w Krakdwitijr ulica Grodzk

L . 4 2 ,  w don u; własnym.

j§ Publiczne podziękowanie, jg
g Z  powodu wybuchłego dnia 17 grudnia z. r. pożaru, który w większej 
<3C> części zniszczył moją fabrykę papy i lurniturów w Bajczy, ^

#  krajowe powszechne akcyj. Towarzystwo Ubezpieczeń w Budapeszcie g
^  (Caterliind. Allgemeine Versiclierungs-Actiongesellschaft m Budapcst), ^  

(I w którem powyższa fabryka
\ n a  k w o t ą  6 2 . 7 0 4  z i r .  w -  a .  #
jł zabezpieczoną była, z lik w id o w a ła  sz k o d ę  1 z » l a i " ’i ,a  ca la
i  sp ra w ę  ta k  szy b k o  i  r z e t e l n i e ,  że z tego powoda Towarzystwo pc- $ $  
j, wyższe, Publiczności ubezpieczyć się mającej, j a k  n a j g o r ę c e j  polecam ^  
b Rajcza, dnia 23 grudnia 189G r. 253 l ^

T j J a t n . i i  R o b i n s o n ,  fabrykant. g g

Monopol
a^azynn Jnlinisza G ro s s e g o

(za ło żo n y  1859 roku)

*v.  K r a k o  w i e ,  K y n  e k ,  p a ł a c  S P i a k i .
j Herbata gospodarska . złr. 1 GO 

czarna . . . 2 .—
„ , lepsza . „ 2.40

' N* nchao Nr. 2 „ 2 80
Victoria . . .  „ 3.20

„ Familijna wybór „ 3.40

.Herbata wyborowa w pięknych 2/2 fun

Herbata Lian Sin . •
„ Lian Pin . •
„ P. Futschew 
„ Aromatyk 

Okruchy herbat Nr. 1 •
Nr. 2 •
najlepsze

/2 .„„.owych ros. wagi puszkach blaszanych 
moskiewskich z kluczykiem do zamykania po złr. 2 i 3 5U- 

Do nabycia we wszystkich główniejszych handlach. 3 o
Wa L w o w ie  u pp. A. Szkowrona, Plac Maryacki, i W. Bażanta, ul

zh 3.6u
4.—
5.— 
6 —  

1.40 
1.60 
2 .^

Halicka.

hercytiskid kanarKi
wyborne śpiewaki, są n a  sp rz e d a ż  
tylko przez ki'ka dni w h o te lu  P o l 
s k im  (ulica Floryańska).

I I .  H r e lte n s te in
257 1 z gór hercyńskich.

W  p o w iec ie  K a lic k im  są  d<> s p r z e d a n i u  
z  W w l u e . i  r ę k i  252  1 3

d w a  f o l w a r k i
obszaru 180 i  627 m orgów , w raz z o u d yn k am i  
w d ob rym  6ta n ie , m łyn em  i staw em , p ojed yn czo  
lub razem  —  B liższa  w iad om ość  w  k a n ee ia ry i  
adw okata D r a  S t a u e c k i e g o ,  K a l u s * -

O l a  P a ń !
Podpisana przyjmuje p a n i 0  

n a  cz a s  s ła b o ści z zupełnem u trzy  
maniem i najtroskliwszą opieką.

Za najściślejszą dyskreeyę poręcza. 
Również na wezwanie przybywa do 

domów prywatnych 254  1 5

K .  T a r g o w s k a ,
a k u s z e r k a  e g z a m i n o w a n a  

Kraków, ul. Zwierzyniecka, 19.

J . Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw
szej galicyjskiej suszarni owoców 

i warzyw w Bochni, poleca:

G rzy b y  krajowe jadalne
(Morchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . złr. 1.80
Nr. 2 ................................ ......  2.20
Nr. 3 wybierane , same główki,

■ • . złr. 2.50za kilo
35 5 12tudzież

Miód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1  k i l o  p o  7 5  c e n t ó w .
Zamówienia u s k u t e c z n ia  się od

wrotną pocztą.

Największy skład u i a s z y n  d«>
H IN O E K A  czółenkowych i pierścieniowycn

i r o w e r ó w  1-1

JÓ ZEFA IWANICKIEGO następcy

cB

Jabłka.
Spi-nw adzono św ieży  transport ja b łe k :  s te ty n y , 

ren ety  z 1'ote, s za re , k a lw in y , w a n a tk i , Kompoto
we i t. il. i sprzedaje s ię  tak ow e od 14 et. k ilo  
w  p i w n i c y  P n i y  i i i .  6 w .  J a n a ,  * 0 ,
od godz 8 rano do G w ieczór. 218  3 5

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

Wielka InsMa 50 cen.
Główna wygrana 201u t e g A

7  5 a 0  O  O  G otów ką ^ 2̂ ,  m niej.
I f tC l#  n o  K i l  m o n ł ń u f  P°1 eaja w K ra k o w ie - L  A tstadter, J .  Birnbaum, A Kibfn ‘
L t i s y  p o  OU C e n t O W  s.,liiitz .- Z ygm u n t Vl,1r  " S  • • M G rajowcr, A . I ło lzeD
J ó z e f  Landa u . J ó z e f  L u ter, A lbert M en deisb urg , M- D - f ^ f l ^ u i e i c l i

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
O w a m e d a le  z a s ł u g i  o trz y m a ł

S .  W .  3 X T I B M O  J ° ’ę 7 S K I
z e l  - w w y i - K & ł 3  t  _  1 5 7  5

znakom itych  tu tek  m eklej onych-
T ak iem  o d zn aczen iem  żad n a  fa b ry k a  tu tek  p o sz cz y c ić  s ię  nie m oże. ,

Do n a b y c ia  w  K r a k o w i e ,  S u h l e n n l c e .  88 - ora* we  WS7,yBtkich h an d lach  i  tr a f ik * ^ .

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  7 2 0

N a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a  n a i o  11 e  l i c z n e -  
m i  m e d a l a m i  z a s ł MS 1 :

).

Z łr. ot.
kO KOŚCIELNE, n a jp rzed n iejsze , 

w  paczkach po Ty, e t i !

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE, ptJad.i abj z. 
kw ia ow. fy w ic  i h d fo m ó w , w y d z ie la -  
j.a-yoli n-ic1z.wpc.7.aj p i /y j„ m na w oń , 

■aki-oikl p o 4 j «  et f)luką ko jj,, 25 i _  ,50

nnu pola- 
w ytw arza  
ird/.o po- 

k . . — .25

  r  1 c t , piulCfi
KADZIDŁO ł ULTAŃSKIE, ( I vi

ie n a  ■' oz/arzon ą  
nad  z w ' r /;,.i l ,r ,yj<>iiiny j *|, 
sztkiwany zaptu-h. flakonik . .

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne przy. 
jemn , i dcl k una won tê o kadzidła 

l,:ii(!/.<> '■<> salonów i bule
nad aje s ie
d u arów . tia s /k a  ' ■> ' . . — .59

KADZIDŁO SOSNOWE. _ F fo jhoe mi((; 
w sa lon ie  zdrow e p o w ietrze  lasów az.pil- 
ko w y eh , rozp ylając 0 Boano-
we, m oże tak ow e otrzyn:H‘‘» fl-kon  — (jQ 

KADZIDŁO SALONOWE, u zyw ń  go 
p rzy  pom ocy ro/.pylauza. d a j '3 bardzo  
przyjem ną i zdrow ą w oń, o d św ie ża  i 
oczy szcza  pow ietrze, flakon p ) H 0 ct. i -.f»0

7A\
k a d z i d ł o  A N T IM IAZM ATYCZN E jest nie

zrównanym  środkiem w ty(^  w ^ _

k.i a i “/:'ł * ’ ,Zls. ll ẑie o odświeże
nie powietrza w mieszkaniach i zapo-hieżenie rozwijaniu 8ię ehorób _ 
gminnych, flakon 25 c.t_

KADZIDŁO w przez ogrzn-
Ałrzvtnuie sie bard?

uh, flakon 25 ct. i 

CH;
nie otrzyiiJCJC się bardzo u zyjemny 
zapach, |)»cz.ka, zawier. tuzi^ l a  ct. i ■ 

KADZIDŁO lęOYJSKiE w TASIEMKACH
wydziela bardzo przyjemn,. dłuięo- 
trwały i poszukiw.ny zap.d^ f e d(,lko . 

TRDCICZKI CZERWONE wydziejeju przy 
«*ieniii won prz.yj-mn;, _ ^

ct..
paleniu i —u.
ł  ■ •“ -f puHefko p0 . paczka 

i 5 i5 j i u et-, po i
TROCICZKI CZARNE również pray spa

leniu wydzielają won pi.zyj ( ,linai p.t .

iw ietrze, nakon p i d U e t .  i — .1,0 | ta rz sen , p u d t ia ”

Nabyć można w Krakowie, S u k i e n n i c e ,

cz.ki po 2 i 4  c t., pn,) Fk0 | 0 j . ,  )

TROCICZKI DESINFEKCYJNE znako
cie i radykab]ie oczys,.,.,^;., pOV
trze' tak W inieszbaniac-h j ak j kory 

pudtłko . . .

Ł 20.

H a  c a ł y m  ś w i e c i e  s p r z e d a ż ą

g u m o w y c h  k a l o s z y
w la i la  r o s j j * k a  f a b r y k a  g u m o w y c h  to w a r ó w  „ P r o w o d n i k “ w  R y 

d z e . której wyroby mają prawnie chroniony

z n a k  g w i a z d a . .
Około 3 . 0 0 0  hurtownych o tbiorców zdobyła s ibie ta rosv*skJ f a t o r y Ł a  k a l o n a y  w jjijgn 6 la t ,  co świadczy najle, 
piej O i t y b o r n o ś c i  w y r o b n .  Fabryka kaloszy „ P r o w o d n i f c 11 w Bydze, założona w r. 18 -O, jest najnowszą w Kosyi 
ma urządzenia maszynowe nnjświrtszego systemu i obrabia materyał najlepsz, ; o b u w i e  jej wyrobu ma n a j l e p s r ą  t o r m ę ,  n a j -  
u i e k i i i ę j u x y  p o i j s k  i p r z e w y ż s z a  c o  d o  j a k o ś c i  wszystkie d a w u i e j s z e  w y r o b y .  Wyrób ten zdobjł  sobie w c-ią 
< 6 lat swego i n ie n ia  taki rozgłos,  że wyroby s t a r s x y c n  f a b r y k  z o s t a ł y  z u p ó łn i f c  p i o r t e  Dla swej w y b o r n e j
j a k o ś c i  został ten wyrób odznaczony na ostatnie., wystawie hygienieznej w Petersburgu - i - < -
wniosek o nadanie mu c e s a r s k i e g o  o r ł a .  — Wyrób ten nabyć można w każdym leps

i żadać ziwsze

w i e l k i m  z ł o t y m  m e d a l e m  i był ■ ■
każdym lepszym liand 1 u.. — Przy kupnie trzeba uważać

2 * 6  1 2

prawdziwych rosyjskich kaloszy i herlaczy nt< lk o  z e  z n a k ie m  g w ia z d a " .

składającą się z 9 wielkich kartonów, w kolorach, na welinie, opracowaną 
według najnowszych źródeł, wartości 20 złr.,

otrzymają b e z p ła tn ie  j a k o  p re m lu m  p r e n u iu e r a to r o w ie  cz a so 
p ism a  il lu s tro w a n e g o

„ W Ę D R O n i E C ^ .
Przedpłaciciele, którzy złożą całoroczną przedpłatę na „ W ę d r o w c a 11, 

otrzymają mapę Europy n a t y c h m i a s t ,  przedpłaciciele zaś kwartalni przy 
złożeniu prenumeraty z* IV kwartał 1897 r

Nakl0ioną na płótno z a  d op łatą  4  z łr . 22B 2 3
U l o r i s A u i l a n ^  najobfitsze pod względem treści i illustracyj nader ru- 

j j  Ww ę U r O W I 6 l» chliwie redagowano czasopismo obrazkowe polskie, wy
chodzi w Warszawie raz na tydzień w ozdobnych zeszytach, przy współpia- 
cownictwie najwybitniejszych sił literackich i artystycznych Roczniki „ W ę -  
drow ca“  są najpiękniejszą ozdobą salonów polskich rodzin

„ W ę d r o w i e c 14 kosztuje rocznie 12 złr., półrocznie G złr., kwartalnie 
3 złr, miesięcznie 1 złr. —  Przedpłatę najdogodniej przesyłać pod adresem :

Kantor „Wędrowca14 w Krakowie, ulica Basztowa, 26.

] |[o l la  P roszki Seidlickle.
P raw d ziw e  tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
djgo pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . K o l i .
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
olerpieniaoh żołądka i tr/ewtów 
b UwZnyoh, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i obruul- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w naji >z- 
maitszych oborobaoh konleoyon, 
zapewnił od ł.ielu lat tym pro
szkom obszerne wzięcie.

w . &.
j O  Fałszywe wyroby będą sądownie śoigane. "TNB 

C e n a  z a p i e c z ę t o w r n e i f o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1  z ł r .

Wódka francuska i sól Molla
D rouirf-iiuin łu llłf l  wt0dy,jeżeii każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym  A . A T O L I. 
rldWuZI —O lyiKU i  zam knięta plombą ołow ianą nA . M O L L * .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  B f® H a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szoze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
pow tałrm skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryąlaalnej plembowane] flaszki 90 centów.___________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c- !<■ dostawcy nadwprn., Wiedeń) Tuchlaube.
Uprasza się F .  T .  Fublicznośó w yraźnie ią d a ó  w yrobów  M O L L A  i b- fV lJ™  ** 

przyjm ow ać, które opatrzona są m oim  zn ak iem  o ch ro n n y m  i p od pisem
Składy utrzymują w KRAKOWIE »pt karze : W. Redyk, L. Marcisiewicz, Konstanty Wisz 

niewski, w Handlach S. Mikuckiego i J- Wentzlą. 11 3

Krople żołądkowe
a p te k a r z a  C .  B I ^ l A D K G O  

(Maryacelsłrie krople żołądkowe)
w y ra b ia n e  w aptece „zum Konig von Ungarn“

€ .  B r a d e g o  w  W i e d n i u ,  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1 ,
daw n iej aptekarza „pod Aniołem stróżem*1 w Kromleryiu,

od d aw n a  ze  sk u teczn ośc i zn a n y  środek le c z n ic z y  o pobudzającem  1 w zm a- 
cn iajacem  d z ia ła n iu  n a  żo łąd ek  podczas zboczeń  w traw ien iu .

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O. Bradetęo 

( M a r y a c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )
są zap ak ow an e w czerw on ych  p u d e łk a ch  karb ow an ych  i ^  zn a k
ochronny obraz M atk i B osk iej M aryacelsk iej. Pod zn ak iem  ochronnym  m usi 

s ię  znajd ow ać la k i p od pis  

ć S k ła d n ik i są podane.
, C ena flaszk i 4 0  c t., p od w ójn ej la c z k i  TO c t.Morka ochronna. __ _____________________ _________—----------    —-----------

N ie  m ogę s ię  p ow strzym ać od p on ow n ego  zw rócen ia  u w a g i na  to, że  p ow yż
sze krople żo łąd k ow e często  są fa łszow an e. P r z y  k u p n ie  n a le ż y  w ięc  uw ażać n a  p o w y ższy  
znak  ochronny z oodpisem CJ. B r a i l y  i w yrobów , k tóre  n ie  m ają p ow y ższeg o  zn ak u  ochron- 

n ego i  podpisu C . B r a d y ,  n ie  przyjm ow ać, g d y ż  są n iep ra w d ziw e .
.  , sk ład zie  maja w Krakowie: F . G ra lew sk i, apt., H  H eller , apt., K. Jahr, ap t., G.
O tto w sk i, a p t ,  Wiktor R e d y k , apt., A . R eifer  , ap t R o se n b e r g , apt., F . S o b ie r a js k i, apt., 

li - j  C/,kow ski , apt. K on stan ty  W is z n ie w s k i , »pt., K arol Jah r , d ro g u ery a  , nrina R eim  
i  tr ie d r ie h ; w Andrychowie : A m . M iron ow icz, apt.; w Bochni: A lfred R. W eiss , apt.; w Chrza
nowie : Sporysz, apt • w Dobczycach : J .  B iliń s k i, a p t ; w Grybowie J. K ordecki, a p t ; w Jawo- 
i-zmu : A . Je ień ) apt.;' w Kętach : E u stach y  S o k a lsk i, apt ; w Limanowy : H . A . Z u b rzyck i, -.p t; 
W Llpmku; Aug ; apt,- w Milówce: R eisn er, apt.; w Myślenicach: W ła d . L łum ińsŁ.,
apt.; "  Oświęcimie: A . P o la szek , apt.; w Rzeszowie: A n t K a r p iń sk i ,  a p t., W  K aU now ^aą
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, ap-. 'L

apt.; w Suchy: C. Czernicki apt; w W ieliczce: Bruno Miezyński, apt: w Z ak op  ■

Ferd. labeau, ant - w 7vwnn ■ T, Graff ant. J .  Herdliczka. ant. i , i  l i  O

:om i- 
iw i o-

M 0 LN Af;> T E R K A . L I K I E R  O P A C T W A  de S A lN 1T - G R A T I E I ł
l.i er ten najstarannie j  dysty l low any pod.ng » St-Gratien

ułożonego w roku 1512 pizi z zakonników  op actw  dp kieli-  ’ 
odznacza się wla9D0Ściami u łatw ia jącem i t r  ̂ ro z o ro w a ."  
szeczek po każdym pokarmie działa skuteczo .
dzony wodą stanowi napój w y b o rny  i orzezw J s  J -  ,ov/,

W y m a g a ć  zawsze Da e ty k ie ta ch  uboczn 6 
pieczęci gw arancyjne j  kontroli chemicznPJ „  , '■

W y s o k . ,  o d z n a c z e n ie  na W y s t .  p o w .  F a ry skiej 1889. M e d a l z ło ty .
        .......vy»ojcie  o d z n a c z e m e  na W y s t .  _______ ±  -i looi7- ^

D r o b n e  o g ło s z e n ia .
P o s a d y .

M jnrlu . 7. nwiolł posiadający egzamin z ra ; r 
I łllU U j u ł U R I s I  eliunkowości państwowej. ■> 
poszukuje zajęcia. Bliższa wiadomość w Adrnih 
„N . Reformy *. g i

Starszy pomocnik X S w ś
samoistnego prowadzenia interesu / kaueyą. 

Zgłoszenia: E. S. poste restante Przemyśl.
K u p n o  i sp rz e d a ż .

H h ip k tu U fU  *,r n ,J r C. P .  G o e r**  j
U U j C R i y W y  X s-rya C. Nr. 1 serya >
Nr. 0., po przystępnych ceDaeh do Bprzedani^ 
oraz I satynówka . Fernaude** 26 cm., 1 skio l"'! 
tyloR do powiększania futogr^fi i kamera 1 3 X *  
kompletna, najnowszego systemu. — Adres: 1* 
W .  1 7  poste restante K r a k ó w .  227 3 9

P i o c o k  fl°mowy. niłody, ł  dny. Jest dn t *
V I C d D n  bycia u stróża: ul. Mikołajska, L. J

T y s i ą c
r o b o tn ik ó w  d o  r o b ó t  wiosno* 
n y c h  w p o l u ,  oraz ro b o tn ik ó w  
d w o r s k ic h , f a b r y c z n y c h , do co* 
k r o w n i i b u r a k ó w , tudzież wszel' 
kiej s łu ż b y  i o fie y a lis tó w  z najlep- 
szemi rekomendacyami dosta :zyć 

pod umiarkowanemi warunkami

Biuro Krasickiego w J 'osławią

plamy i *nne wyrzuty skórne zn * ają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po zżyciu zn** 
komit-̂ 0 nieszkodliwego k r e n . J l  a m b r o *  

w e g o  D r a  C h r i s t o ż a
Prawdziwy jest tylko we flaazeczkach, z ^ j 

lon/m lakiem zapieczętowanych. 214 *
C e n a  8 0  c e n t » v .

Główny skład we L w o w i e  w aptece po® 
„srebrnym orłem** 7ygm. Ruokera, w  K r a 
k o w i e  w apt. ce W. Redy..o i E. Hołlort, 
w  B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

Młodego mężczyznę
biegłego w języku polskim i niemieckim tak *  
słowie jak i piśmie, isśli można 'henografa. przyj* 
mie się zaraz do binrr p r z e d S t ę b l o r s t T ®  
k o p a l n i a n e g o  W większem Ipieścią galieyj' 
skiein. Peczatkowa płaCa 50 złr. — Zgłoszeni*
pod „ G .  5 « » “  przyjmuje R u d o l f

W W i e d n i u .  233 ?

u s t  0 W 0 Ś 6 !
Wysyłam eod/iennie świeże, cięte kwiaty, D* 

róże, lewkonie , goździki, konwa.ie , rezedy 
Bukiety, wieńce, kosze i wszelkie wiązanki. 
mieniam , że takowe tylko u mnie są wykona® 
gustownie i tan io !

3 S . U Ł l a ń B l s i .
Sklep świeżych kwiatów w Krakowie naprzecie 

nowego teatru. 3>9h 6

A p t e k i
z obrotem 6 — 10.000  złr. rocznie, pu( 

szukuje d o  k u p n a  216 i 
W a l a s z e k  w  D u ł  I b

Z ió łk a  p ie r s io w e
D r a  W .  S e « * » u r g e r a ,  paczka 20  centa*

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włoBÓw , po 50  cnt. i 1 zł1

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbari * 
rowe, chinowo żelaz. i61, flaszki, po L złr. 20 c - j

Olejek orzechowy, wody do ust.
D c u l  > l i n ,  antysepfyczny proszek do zębó*- 
środki krajowe i zagr liczne poleca i wysy*1- 
odwrotnie a p t e k a  I główny skład materyałó* 

aptecznych pod złotym Słoniem “

E .  H E  L L . E R ^
Kraków, ulica Grodzka. 92 U 0

W i e l k i  195 2 2 ’

Jf ilofhńd boczni
d l a  o * ó  - k a ż d e g o  w i a n u ,  chcących J  
7.:ijmowi*e sprzeda ą na spłity loiów prawnie d°‘ * 
7 »ol n c Przy jakiej ta l i  j  pilności łatwo 2*1 
robie 20C złr miesięcznie. Z ło^zenia :
£ l f « * r  A  A d l e r ,  Bankgesehaft, B u d a p e * ^

Z powodu śmierci ś. p .  M i c h a ł *  
Karawia jest

handel kolonialny, wódek i win,
w bardzo ruchliwem miejscu , w Kr"' 
kow ie, Mały Rynek , L. 7, z a ra z  
s p rz e d a n ia .

Wiadomości udzieli S .  R o ż n c w r s b *  
w K r a k o w ie , ul. Pędzichowska, ^

jpapiei" z t&bryki Braci FijatnuweJocii w Bieislra.

Do fabryki wyrobów cukierniczych
Jd z e fa  Slerm ouŁow skiefi^

ulica Bracka, potrzeba 156 5

dwóch uczniów*
Zamiejscowi mają  pierwszeństwo. ^  j

rządca drukami Ł. Ss^jewski,


